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przekazów pocztowych,
dlatego nie rozsyłamy niepraktycznych 
listów zwrotnych.
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Kraków 9 stycznia.
Pięknie wywdzięcza się rząd dzi­

siejszy Galicji za usługi świadczone 
mu przez delegację w Peszcie przy 
sposobności dyskusyj nad budżetem 
wojskowym. Delegacja nasza ocaliła 
gabinet dzisiejszy przeważając szalę 
głosów  przy budżecie wojskowym na 
stronę rządu i uchroniła go tem sa 
mem od klęski : a za to dzisiaj w 
każdym kroku rządu czuć tylko nie­
chęć do Galicji i narodowości polskiej.

Projekt reformy wy borczój odświe­
ża wliberalnćj powłoce wspomnienia 
bachowskie i szmerlingowskie: refor­
ma ta ma sprowadzić do wspólnego 
mianownika różnorodne dążności na­
rodowe i zatopić je wjednój fikcyjnej 
austrjackićj wszechojczyznie.

A  odpowiednio tej jednej idei dzi­
siejszego rządu, tej jednćj głównej 
jego tendencji odbywają się wszyst­
kie jego czynności względem Galicji, 
odpowiednio do tego wielkiego pro­
gramu odbywa się dzisiaj systema­
tycznie dzieło materjalnego i moral­
nego osłabienia Galicji.

Bo kto m o r a l n i e  chce osłabić Gali­
cję, ten niechaj wstrzyma ów żywy  
prąd życia, krążący w  c a ł o ś c i  je ­
dnego narodu; ten niechaj przerwie 
łączność i związek między różnemi 
częściami jednego narodu, ten niechaj 
nie pozwala, aby żywioły inteligentne 
i ruchliwe z jednej części Polski prze­
nosiły i osiedlały się w innej jej czę­
ści. A więc kto osłabić chce moral­

nie Galicję, ten niechaj przedewszyst- 
kiem się stara o t o , aby wszelkiemi 
możli wemi środkami utrndnić tak zwa- 
nój „ emigracji “ pobyt w kraju na­
szym.

A któż to robi dzisiaj, jeżeli nie 
gabinet Auersperga i Lassera, posłu­
gując się w Galicji hr. Gołuchowskim?

Kto zaś materjalnie chce wstrzy­
mać moralny rozwój kraju, ten nie­
chaj odgrywa takie komedje z Gali­
cją, jak je odgrywa minister Banhans 
pod tytułem: „zachodnio-galicyjska 
sieć kolei żelaznych."

W  dziejach polityki ekonomiczno- 
finansowój austrjackićj pierwszy to 
raz się zdarza, że rozpisany termin do 
złożenia ofert na budowę kolei żela-v

znych upływa bezskutecznie; a pierw­
szy ten wypadek zdarza się przy roz­
pisaniu ofert na kolei — galicyjską. 
Jakaż tego przyczyna? Nie inna, jak 
że rząd takie wypracował i ułożył 
warunki budowy, na które żaden w  
ś wiecie fin > nsista zgodzić się nie może.

Gdyby podrzędny jakiś urzędnik 
podrzędnćj wagi sprawę administra­
cyjną w ten sposób prowadził, aby 
rząd naraził na straty kosztów i cza­
su, a stronę interesowaną na niepo­
wetowane szkody, w  każdym pań­
stwie dobrze administrowanym urzę­
dnika takiego pociągniętoby do od­
powiedzialności.

A tutaj najwyższy urzędnik admi­
nistracyjny, minister handlu, od roku 
już wlecze sprawę nagłą, sprawę, od 
którćj załatwienia zależy los mate- 
rjalny wielkiój części Galicji, postę­
puje sobie z niesłychaną w dz;ejach 
administracji lekkomyślnością, naraża 
stronę interesowaną, którą w  obec­
nym wypadku jest cała prowincja je­
dna, na niepowetowane straty, a u- 
rzędnika tego jakkolwiek jest o d p o ­
w i e d z i a l n y m ,  nikt do odpowie­
dzialności nie pociąga!

A dla czego? Bo prowincją tą jest 
Galicja! bo z Galicją wszystko wolno 
robić—  w Galicji wszelkie ekspery- 
menta biurokracji niemieckiej są do­
zwolone.

Gdyby rządowi przyszło na myśl 
wypędzać i wydalać z wyższój czy 
niższej Austrji „ o b c o k r a j o w y c h "  
Niemców, Prusaków czy Bawarezy- 
ków— coby to za hałas narobiono 
w parlamencie wiedeńskim ? Albo gdy­
by rząd sprawę jakiejkolwiek kolei 
żelaznej w tamtych prowincjach jakąś 
Ried-Braunau czy nawet Dux-Pra- 
ga z taką niesłychaną prowadził o- 
pieszałością, jak tę kolej zachodnio- 
galicyjską —  czyżby z tego nie po­

wstała burza zagrażająca gabinetowi? 
Tylko Galicja jest złotym krajem, 
gdzie Lasserom i Banhansom wolno 
robić eksperymenta najniebezpiecz­
niejsze bez narażenia się nawet na złe 
słówko o d — delegacji galicyjskiój.

Wiadomości polityczne 
i korespondencja

Lwów 5 stycznia.
Trzecia co do ważności z ustaw szkol­

nych uchwalonych na tegorocznój sesji 
sejroowój, a pierwsza co do kolei uchwa­
lenia, była ustawa : „O w ł a d z a c h  nad­
z o r c z y c h  d l a  s z k ó ł  l u d o w y c h " .  
Wydaniem podobnój ustawy zajmował 
się już sejm w 1868 i w 1869 roku; — 
lecz przyjęty przez niego wówczas pro­
jekt nie otrzymał sankcji. Na tegorocz­
nej sesji, komisja edukacyjna poprawiła 
kilkanaście paragrafów dawniejszego pro­
jektu, zachowując główne jego postano­
wienia, odpowiednie zresztą zasadom ob­
jętym w odnośnój ustawie państwowej z 
dnia 25 maja 1868 roku; sejm zaś przy­
jął tak poprawiony projekt i w ustawę 
zamienił. Główną jój zasadą jest, iż nad­
zorcze nad szkołami ludowemi władze 
wszystkich trzech stopni — to jest: ra­
dy szkolne miejscowe, okręgowe i kra­
jowa, składają się z reprezentantów ko­
ścioła, szkoły i spółeczeństwa. Nadto, do 
dwóch wyższych władz nadzorczych, t.j. 
do rad szkolnych okręgowych i rady 
szkolnój krajowój, wchodzą także repre­
zentanci rządu.

Zarzut, jakoby od nadzoru nad szko­
łami ludowemi wyłączone było ducho­
wieństwo, czyniony jest ustawie tej ten­
dencyjnie a bezzasadnie przez ludzi prze­
wrotnych, powtarzany zaś przez tych, 
którzy ustawy nie czytali.

Albowiem reprezentantom duchowień­
stwa naznaczony i zapewniony jest wpływ 
i miejsce we wszystkich trzech stopni 
władzach nadzorczych szkolnych; wpra­
wdzie nieoddano duchowieństwu w y ł ą ­
c z n i e  i z u p e ł n i e  nadzoru nad szko­
łami, o co się niektórzy niesłusznie do­
pominali, bo przecież bezprawnóm było­
by odmówić wpływu i miejsca we wła­
dzach nadzorczych szkolnych, reprezen­
tantom szkoły i reprezentantom społe­
czeństwa, t. j. reprezentantom rodziców, 
których dzieci pobierają naukę w szkole.

Do ułatwienia nadzoru nad szkołami 
ludowemi, ustawa o władzach nadzor­
czych przez sejm teraz uchwalona, po­
dzieliła kraj nie na 20 jak dotychczas, 
ale na 35 okręgów szkolnych; przeto u- 
stanowiła 35 rad szkolnych okręgowych 
i najmniój 35 inspektorów nad szkołami 
ludowemi. Ustawa wspomniona określa 
skład, prawa i obowiązki tylko dwóch 
pierwszych stopni władz nadzorczych nad 
szkołami ludowemi, to jest rad szkolnych 
miejscowych i okręgowych oraz inspek­
torów; albowiem skład prawa i obowiąz­
ki rady szkolnój krajowój oznaczone są 
oddzielną obowiązującą już ustawą, tak 
zwanym „regulatywem" e radzie szkol­
nój krajowój.

Streszczone powyźój dwie główne usta­
wy urządzające szkołę ludową i wycho­
wanie początkowe w kraju naszym, to 
jest ustawa „o zakładaniu i utrzymywa­
niu szkół ludowych publicznych" i „o 
obowiązku posełania do nich dzieci" — 
oraz ustawa „o prawnych stosunkach 
stanu nauczycielskiego w szkołach ludo­
wych publicznych", obie te ustawy ści­
śle z sobą połączone a teraz przez sejm 
w całości uchwalone, oparte są na zasa­
dach objętych ustawą szkolną państwo­
wą z 14 maja 1869 roku, wydaną przez 
radę państwa dla wszystkich krajów mo- 
narchji. Przyjęcie tych zasad do ustaw 
szkolnych dla naszego kraju, było konie 
czne nie tylko ze względu aby ustawy 
otrzymały sankcję i niepozostały mar­
twą literą, ale nadto potrzebne było z 
powodu, iż zasady objęte ustawą z 14go 
maja 1869 roku, są odpowiednie i dobre.

Pytania i punkta pozostawione usta­
wodawstwu krajowemu do rozwiązania i 
rozwinięcia, rozstrzygnęła lub zastosowa­
ła ustawa zaprojektowana przez komisję 
edukacyjną, a uchwalona przez sejm ga­
licyjski w sposób najodpowiedniejszy do­
bru młodego pokolenia i dobru szkoły, 
słowem, w sposób najodpowiedniejszy 
interesom całego społeczeństwa naszego. 
I tak np. w kwestji utrzymania lub znie­
sienia opłat od dzieci uczęszczających do 
szkoły ludowój, które to pytanie pozo­
stawiła ustawa państwowa do rozstrzy­
gnięcia ustawodawstwu krajowemu', usta­
wa przez sejm uchwalona przeprowadziła 
całkiem zasadę bezpłatności nauki w 
szkole ludowój. Uznając nauczycielki ró­
wnie zdolne do nauczania dzieci, miano­
wicie młodszych, rozszerzyła, o ile mo­
żności, nasza ustawa sejmowa zakres ich 
działania: w szkołach dla chłopców, lub 
w szkołach dla obu płci uczyć mogą w 
trzech pierwszych klasach i przyznała 
im takie same płace jak  nauczycielom.

Jest wszelkie prawdopodobieństwo, iż 
wszystkie trzy ustawy powyźój streszczo­
ne, otrzymają cesarskie zatwierdzenie i 
•w życie wprowadzone zostaną. Lecz za­
nim to uastąpi, a. nawet w razie, gdyby 
nie nastąpiło , sejm uchwałą zaprojekto 
waną przez komisję edukacyjną wyzna­
czył w tegorocznym budżecie wydatków 
150,000 zła. do rozporządzenia rady szkol­
nój krajowój na podżwignienie tymczaso­
wo i na razie wychowania początkowego, 
przez dawanie zasiłków gminom na za­
łożenie szkół nowych, rozwinięcie istnie­
jących i na powiększenie płac uzdolnio­
nych nauczycieli. Przeto, choćby w sku­
tek jakiego nieszczęsnego obrotu rzeczy, 
ustawy szkolne, wyżój streszczone, nie 
otrzymały sankcji, rada szkolna krajowa 
rozporządzać będzie w r. 1873 znacznym 
funduszem w celu podźwignienia wycho­
wania początkowego. Albowiem mieć bę­
dzie na ten cel do rozporządzenia: ro­
czny dochód funduszu szkół normalnych, 
wynoszący 83 000 z ła .; powyźój wymie­
nioną sumę 150,000 z ła .; wreszcie kwo­
tę 30,000 zła. wyznaczoną z funduszu 
krajowego na stypendja dla kształcących 
się na nauczycieli szkół ludowych w se- 
minarjach nauczycielskich; razem 264,000 
zła. Gdyby była uchwaloną przez sejm 
jedna jeszcze ustawa zaprojektowana przez 
komisję, a zmieniająca wymiar taksy

spadkowój, opłacanój na rzecz szkół lu­
dowych, w takim razie fundusz dla po 
dźwignienia tych szkół w 1873 r. wzrósł­
by o 80,000 d o 100 000 z ła .; przeto w 
ogóle około 360,000 zła. miałaby rada 
szkolna krajowa do użycia na ten cel. 
Byłby to znaczny zasiłek ze skarbu kra­
jowego dla szkół ludowych, szczególniój 
w porównaniu z dotychczasowóm uposa­
żeniem tych szkół przez gminy i fundu­
sze miejscowe, wynoszącóm około 500 
tysięcy zła.

Lwów. [W spraw ie  s z k ó ł  naszych] 
Dzień. Polski pisze:

„Uchwalony przez sejm fundusz na 
rzecz naszych szkół ludowych obiecuje 
pomyślne przynieść owoce dla oświaty 
krajowój. Rada szkolna krajowa, rozrzą­
dzająca tym funduszem, zamierzyła jak 
słyszymy, założyć 18 szkół miejskich 
wydziałowych (2 takie szkoły powstały 
w bieżącym roku szkolnym w Wieliczce 
i Śniatynie, tutaj w miejscu niższój szko­
ły realnój, która licho uposażona, lichy 
także wiodła żywot, dalój 23 szkół lu­
dowych trzechklasowych z 1, 2 lub 3 
nauczycielami, otrzyma czwattą klasę i 
mieć będzie po 4 nauczycieli; wreszcie 
ma powstać 13 szkół ludowych 3-klaso- 
wych z 3 nauczycielami. — Co do szkół 
żeńskich mamy dotąd w kraju 5 szkół 
wyższych, utrzymywanych kosztem towa­
rzystwa pedagogicznego. Teraz ma pow­
stać 9 nowych szkół żeńskich wyższych 
przez rozszerzenie istniejących w miejscu 
szkół 4 — 5-klasowych o 3 klasy, nie li­
cząc Krakowa, Drohobycza, Przemyśla i 
Lwowa, gdzie (tj. we Lwowie) nie ma 
dotąd źadnój wyższój szkoły żeńskiój 
publicznój nieklasztornój, a że o wybor- 
ności szkół klasztornych nie jesteśmy do­
tąd przekonani, to już szczerze powie­
dziawszy, nie nasza wina; dalój 16 szkół 
żeńskich 3-klasowych zamieni się na 4- 
klasowe, wreszcie otworzy się 3 l szkół 
żeńskich z jedną nauczycielką. Dotych­
czasowa płaca nauczycieli i nauczycielek
0 ile na to zasługują, ma być polepszo­
na funduszem 40.000 zła., organistostwo
1 djakowstwo ma być odłączone od nau­
czycielstwa, gdzie tylko będzie można, i 
osobną na to przeznaczono kwotę. W  za- 
chodniój części kraju wiele gmin prze­
konało się, że na tem połączeniu nauka 
dzieci w szkole cierpi. Życzymy, aby 
gminy miejskie i wiejskie popierały sil­
nie te zamiary, tudzież aby dzieci w szko­
łach naszych jak najwięcÓj się nauczyły. 
Plany nauk dla szkoły wydziałowój śnia- 
tyńskiój, wielickiój i żeńskiój krakowskiój 
mają być wcale dobre, rozchodzi się za­
tem tylko o ich dobre wykonanie przez 
dobrych nauczycieli."

berg 3, Styria 21, Karyntja 8, Kraina 
10, Triest 3, Czechy 90, Morawja 34, 
Szlązk 11, Bukowina 8, Dalmacja 8.

W celu jak najprędszego wykończenia 
ostateezuój redakcji projektu wybrało 
ministerstwo ze swego łona komitet ści­
ślejszy, który się wyłącznie tój sprawie 
poświęca. Komitet ten składają ministro­
wie Lasser Banhans i Chlumeeky.

Ustanowiony już został następujący 
porządek dzienny posiedzenia 15 stycz. 
1873: Pierwsze czytanie wniosku rządo­
wego o regulacji płac urzędników tudzież 
O koleji żelaznój ze Spalato do Knin.

Wybór komisji do zmiany regulaminu, 
wybór sekretarzy; — drugie czytanie prze­
dłożenia rządowego o poborze kontygen- 
su wojskowego w r. 1873, drugie czyta­
nie wniosku del. dr. Rosera o zniżeniu 
taryfy pocztowój od przesyłek i listów 
pieniężnych.

Komisja rekrutacyjna zakończyła swe 
prace. Referat tój komisji wygotowany 
przez del. Seidla zgadza się zupełnie z 
przedłożeniem rządowem i poleca jego 
przyjęcia.

Tages Presse otrzymuje ciekawą z po­
wodu swój naiwności i niedorzeczności 
wiadomość od swego korespondenta z Pa­
ryża który pisze: „Z dobrego źródła do­
wiaduję się, że emigracja polska zamie­
rzając przenieść się całkiem do Austrji, 
a względnie do Wiednia postanowiła u- 
źyć całego swego wpływu, ażeby skłonić 
delegację galicyjską, do zgody z rządem 
w sprawie reformy wyborczój. Rady u- 
dzielone delegacji galicyjskiój przez na­
czelnika emigracji dadzą się w tem stre­
ścić: Delegaci galicyjscy bezwzględnie i 
bez żadnego zastrzeżenia przystępują do 
zgody z rządem, nawet gdyby rozcią­
gnięcie bezpośrednich wyborów do Gali­
cji nastąpiło. Będą tylko się starać oto 
ażeby dotychczasowy stosunek 38 dele­
gatów galicyjskich zachowany został w 
powiększonój liczbie członków rady pań­
stwa; jak  również, żeby rusini nie otrzy­
mali liczniejszój reprezentacji.

Wiadomość tę — kończy ów korespon­
dent—iż otrzymuję ją  z najbliższego otocze­
nia ks. Władysława Czartoryskiego."

Tagespresse podaje na serjo tę wiado­
mość i zdaje się nawet przywiązywać do 
niój wagę. Możemy ją  jednak zapewnić 
że nie ma nikogo w całój Galicji, ktoby 
emigracji mieszkającój 200 mil po za 
krajem, chciał przyznać jakiekolwiek 
prawo zabierania głosu w sprawach kra­
jowych. Co do samój emigracji wątpimy 
żeby tyloletDie doświadczenia niewyle- 
czyły ją jeszcze z manji politykowania i 
nie przekonały ją, że kto opuścił kraj, 
pozbawił się tóm samóm prawa zabiera­
nia głosu w jego sprawach.

Wiedeń 8 stycznia.
Dzienniki wiedeńskie zapewniają, że 

obrady z mężami zaufania nad szczegó­
łami reformy wyborczój i zastósowania 
jój do pojedyńczych krajów mają się już 
ku końcowi. Liczba wysyłanych delega 
tów oznaczoną już została stale dla na­
stępujących krajów. Austrja dolna będzie 
wybierać 35 (obecnie 18), Górna ló  (o- 
becnie 10), Sałeburg 4, Tyrol 17, Yoral-

[P . H e n r y k  G e r m a i n ]  ogłasza w 
Debatach zajmujący list o potrzebie zor­
ganizowania stałego rządu, który według 
zdania p. deputowanego z departamentu 
1’Ain, nie może być tylko zachowawczą 
rzecząpospolitą.

P. Germain mówi najprzód, że z chwilą 
ustania zajęcia ziemi francuzkiój przez 
wojska niemieckie, ustaje również misja

GAWĘDY
przez

BeTllcza Sasa.

( C i ą g  d a l s z y . )

Przy pani R e n n e n k a m p f  mieszkała 
bliska jój krewna, hrabianka H e l e n a  
M e n g d e n  przecudnego wdzięku istota, 
którój gęsty tłum miejscowych i przeje­
zdnych adoratorów hołdował. — W liczbie 
ich stanął także do szyku, i podpułko­
wnik jeneralnego sztabu, baron W r e w -  
s k i ,  ten sam, o którym wspomniałem 
wyżój jako o jednym z najgorliwszych 
stronników ministra wojny C z e r n y s z e -  
w a , i sprzymierzeńcu skrytych nieprzy 
jaciół jenerała N e i d h a r d t ’a. Zdarzyło 
się tak, że kiedym wszedł pewnego dnia 
do salonu pani R e n n e n k a m p f  w po­
rze przedpołudniowój, nikogo w nim nie 
zastałem.

Ale w przyległym gabineciku o zam­
kniętych podwojach, hukał niezrozumiale 
chrapliwy baryton jenerała T r a s k i n a ,  
pokrywając sobą półgłośny dźwięk, prze­
rywanych słów pani domu. — Pojąć nie 
mogłem, skąd pochodziło to szczegól­
niejsze a parte, tchnące poufną konfiden- 
cjonalnością, z człowiekiem, co się zwy­
kle usuwał od bliskich stosunków z do­
mem państwa R e n n e n k a m p f ,  skut­
kiem przekonania napewne jakie miał, 
ż t go tam niechętnie witano. I było tak 
rzeczywiście. Przy całym swym nieza­
przeczonym rozumie znakomicie wykształ­

conym, jenerał T r a s  k i  u 1), nie umiał 
wzbudzać sympatji, nie dla tego, że nie- 
chciał, lecz że nie mógł, bo się temu, to 
c o ś  nieokreślone wiejące z niego fał 
szem i złośliwością, sprzeciwiało. — On 
był monstrusiliióm, ośmio-pudowóm wcie­
leniem obłudy, sarkazmu i absolutnój ne­
gacji wszystkiego tego, czemu duchy wy­
brane hołdują. Epikurejczyk i cynik ra­
zem, brnął w materji całem jestestwem 
swojem i nad uciechy ciała, nic godniej­
szego pożądliwości rozumnego człowieka, 
w naturze całój nie widział. Próżny, szu­
kał fawora'móżnych — niebogaty, a za­
miłowany w rozkoszy, i wystawie, szu 
kał zysku — ztąd i ta adoracja jego, — 
ten, że tak powiem, fetyszyzm dla Cze r -  
n y s z e w a , naj większój podówczas dwor- 
skiój potęgi za Mikołaja.

Takie to były powody niechęci pań­
stwa R e n n e n k a m p f  dla niego — po­
wody loiczne, sprawiedliwe, głęboko po­
czute, a więc trwałe i niezmienne. Wie­
działem o nich i tem bardziój zdziwiła 
mię niespodziewana okoliczność tój ustron- 
DÓj konferencji w gabineciku.

Nie długo trwała niepewność moja. — 
Zaledwie kilka minut ubiegło, rozległ się 
stuk rozsuwanych krzeseł, brzęk ostro­
gów, drzwi się rozwarły na oścież, i cy 
klop Polyfem, w mundurze jenerała świ­
ty cesarskiój, wtoczył się do salonu, ro­
niąc towarzyszącój mu pani R e n n e n ­
k a m p f ,  mnóstwo konwencjonalnych ga 
lanterji na waletę, i rozsypując się przed 
nią w niezgrabnych ukłonach, i kurbe- 
tach, którym zaprzeczał raźnie wyraz o

*) Był późniśj kuratorem kijowskiego nau 
kowego okręgu.

stro-złośliwy twarzy, świadczącój o gnie- 
wnem jego usposobieniu.

Skoro mię zoczył, zawołał:
— Je suis chamie de Vous voir. Poju­

trze u mnie przyjacielski obiadek. Spo­
dziewam się, że mi pan nie odmówisz 
swego towarzystwa. — Je compte la des- 
sus. . .

I  ścisnąwszy dłoń moją w swojój ła­
pie, odszedł.

— Savez vous? — zapytała mię pani 
R e n n e n k a m p f  gdyśmy pozostali sa­
mi — co znaczyła ta poranna wizyta. ?

— Domyślić się nie m ogę.. .
— Prosił o rękę Helenki dla Wrew- 

skiego.
— Cóż pani na to ?
— Obiecałam dać odpowiedź jutro — 

chociaż.. .
Nadejście hrabianki Heleny przerwało 

dalszy ciąg odpowiedzi. Powitawszy mię 
uprzejmem słowem przyjaźni, rzekła do 
swojój ciotki wesoło :

— Widziałam odjeżdżającego stąd gru­
basa. — Co on tu robił?

— Jeźeliś ciekawa — przemówiła za­
pytana -— to ci powiem. Był tu w po­
selstwie od jednego z twoich adoratorów, 
z prośbą o twoją rękę. — Domyśl się od 
kogo.

— Prawdziwie nie wiem.
— Od Wrewskiego?
— Jakąż otrzymał odpowiedź? — J ’es- 

pere ma bonne tante, que vous lui avez dit 
non! — cent fo is non!

— Nie mogłam uczynić tego, ma bien 
chere, bez twego upoważnienia. — Baron 
W r e w s k i  nie jest złą par t j ą— on stoi 
na drodze karjery — ma fundusz nieza­
leżny i dość obszerne stosunki. Obowiąz­
kiem moim uprzedzić o tóm ciebie. —

Quant cb ce que tu en penses, to rzecz in­
na. Nie mam ani prawa, ani chęci krę­
pować wolę twoją w rzeczy tyczącój się 
twego losu. Postąpię jak  zechcesz.

— Eh bien — puisquil en est ainsi — 
zawołała Helena z figlarnym uśmiechem, 
w którym się lekki sarkazm przebijał.— 
Daję adoratorowi memu najkompletniej­
szego odkosza! znieść go nie mogę! Cho­
ruje na wielkiego człowieka, ma siebie 
za Bóg wie kogo, a gdy chce być zalo­
tnym, ha! ha! ha! jaki komiczny! a gdy 
się dowcipem popisuje, jaki trywjalny i 
płaski! a gdy się puści do tańca, podry­
gując wróblim sposobem dla nadania so­
bie gracji, Boże! jaki niezgrabny i śmie­
szny! Qu’en dites vous? dodała zwracając 
mowę do mnie.

— Nie przeczę — odpowiedziałem — 
że w tego rodzaju popisach nie jest wcale 
czarującym. Lecz to nie daje prawa wno­
sić, że być dobrym mężem nie potrafi, g

— Toś pan jego przyjacielem!? wy 
krzyknęła z podziwem i wyrzutem Hele­
na, eofająe się ruchem nagłym ode mnie.

— Przyjacielem jego nie jestem i być 
nie mogę dla przyczyn wiadomych; lecz....

— Zaklinam pana, zawołała zatykając 
sobie uszy rękami, żebyś poprzestał mó­
wić o nim. Cet homme, est ma bete noire! 
Cet homme... je le deteste!

Po tych słowach wybiegła z salonu.
— Vous voyez — rzekła do mnie pani 

R e n n e n k a m p f .  Nic mi nie pozostaje, 
jak dać jutro odmowną odpowiedź T ras- 
k i n o  w i.

I V .
Samego jenerała R e n n e n k a m p f a  

nie było wtedy w Tyflisie. Odbywał in­

spekcję swojój dywizji i za kilka dni do­
piero był spodziewany. Nie będąc wcale 
amatorem paplarstwa, zamilczałem przed 
wszystkimi o powyższóm zdarzeniu. Naj 
bliższych nawet kolegów moich: T i m a­
sz ew a  4), księcia D o n d u k o w a - K o r  
s a k o w a  2), obu M e z e n c o w y c h  3), 
księcia C z a w c z a w a d z e  4) i K rusen- 
s t e r  n a , nie inicjowałem do tajemnicy, 
albowiem nie była moją.

Zaproszony przez jenerała T r a s k i n a  
na przyjacielski obiadek, nie omieszkałem 
stawić się u niego z licznym pocztem ko ­
legów co także otrzymali inwitację. Mnó­
stwo gwarzyło gości w salonach grubego 
sy bary ty, kiedyśmy weszli. Między zna­
komitszymi byli: pułkownik But ur l i n  5), 
potomek starożytnego rodu i świetnóm wy­
kształceniem celujący. Jeden z jego an- 
t-maiów B a z y l i ,  był druhem od serca 
cara Aleksieja Michajłowicza; drugi A le­
k s a  n d e r  ulubieniec Elżbiety, był feld 
marszałkiem i hrabią; trzeei J a n  używał 
sławy najlepszego jenerała za Piotra Igo. 
Czuł pułkownik B u t u r l i n  te dostojeń­
stwa familijnój tradycji i nigdy nie prze­
stawał być onój godnym. Brat jego D y ­
m i t r  wydał w języku francuzkim bisto- 
rję wojny 1812 roku. Przy jego dowcipie 
istnie wysokiego tonu, przy jego rzutko- 
ści myśli i trafności poglądów, udawało

1) Obecnie minister spraw wewnętrznych.
2) Jenerał-gubernator kijowski, wołyński i 

podolski.
3) Jeden padł pod Sewastopolem w 1855  r. 

a drugi naczelnikiem pocztowego wileńskiego 
okręgu.

4) Jenerałem dywizji na Kaukazie.
5) Oberkwatermistrz kaukazkiej armji.

się nie wielu wywrzeć efekt na słucha­
czach i sankcję ich zdania na swoją stro­
nę przechylić. Jakoż używał on w Tyfli­
sie niepośledniój wziętości, jeneralny sztab 
armji pysznił się takim kolegą, i sam głó­
wnodowodzący N e i d h a r d t  okazywał 
mu wiele szacunku i względu.

Kiedyśmy się ukazali w salonie, B u­
t u r l i n  prowadził z pułkownikiem N e- 
s t e r o w e m  mężnym komendantem Wła- 
dykaukazu, djalog taktyczny, do którego 
łączyło się kolejno coraz więcój spólui- 
ków p r o  i c o n t r a .  Z treści ściśle za- 
8adniczój (zacząwszy od wojen Cezara do 
napoleońskich), przystąpiono do porównań 
analitycznych , już nie prawideł taktyki, 
ale samych wodzów, których się przy­
kładami ta nauka wzbogacała i kształciła. 
Po S u w o r o w i e ,  tym wielce ekscen­
trycznym i niemniój dzielnym wodzu, o- 
pinjowano o K a m e ń s k i m ,  Po  t e m  k i ­
n i e ,  R u m i a n c o w i e ,  K u t u z o w i e  
i P a s k i e w i c z u .

Cały niemal jeneralny sztab wdał się 
z zapałem w tę dysputę. Szturmy Turtu- 
kaja, Azowa, Izmaiła, Oczakowa, Warny 
i Erywanu, odżyły znowu w żywych o- 
brazach narracji i sądu. Rozgrzmiały się 
zamilkłe oddawna boje pod Kagułem, 
Tokszanami, Rymnikiem, Nawarymm i 
Kulewczą. Stary jenerał książę E r i s t o w 
i jenerał dywizji R e u t t ,  polak z Litwy, 
przedstawiciele dawnych pamiątek mili­
tarnego zawodu, przewodniczyli dyskusji 
i powagą zdania swego, rozcinali gordyj­
skie węzły kontestacji.

Tak przeszedł czas aż do obiadu.
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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obecnego zgrom adzenia narodow ego, i sę ­
dzi, „ze przed przyszłym  30 czerwca 
drugi m iljard zostanie zapłacony; nie tru ­
dno będzie w tedy wynaleźć rękojm ię do 
w ypłaty  całego okupu. Zgrom adzenie ro z­
chodząc się będzie m iało prawo powie­
dzieć, że się nie sprzeniew ierzyło swemu 
posłannictw u4*.

Poniew aż by t teraźniejszych w ładz już  
nie długo trw ać ma, zatćm  nagłą i nie- 
cierpiąeą zw łoki rzeczą, je s t przygotow a­
nie instytucyj m ających rządzić F rancją .

Czyż nie iepićj, aby system  polityczny 
określony został przed przyszłem i w ybo­
ram i?  Czyż partja  konserw atyw na nie 
je s t naj bardziój interesow aną w rozstrzy- 
gnieniu tćj kwestji, aby nie wszczynać 
w alki w yborczćj o form ę rządu  i nie 
w prow adzać kraju  w błąd,* że idzie o 
w ybór pom iędzy rzecząpospolitą a mo- 
n a rch ją?  Niechaj ludzie m iłujący porzą 
dek zastanowią się nad tó m : skoro chwi­
la  głosowania nadejdzie, konserw atyści 
nie w ytrzym ają walki ja k  tylko na g ru n ­
cie repub likańsk im ; gdyż działając ina- 
czój musieliby zwaiczać rząd  i poróżnić 
się z sobą.

A le jeżeli się ociągać będą z organi­
zowaniem  rządu aż do tój pory, to bę­
dzie za p ó źn o ; słusznie powiedzą im : 
dlaczego od dwóch la t nie chcieliście słu ­
żyć pod waszym dzisiejszym sztandarem ? 
Niechaj przyjaciele rządu  parlam entarne­
go, niechaj wszyscy przekonani, że w iel­
k ie  zgrom adzenia obdarzone publicznćm  
zaufaniem  są najlepszym  sposobem  dla 
ludów  do swobodnego zarządu swych 
spraw , nie robią sobie illu z ji; u tracono 
ju ż  wiele czasu, a  zgrom adzenie dając 
się zawsze wyścignąć na gruncie repu ­
blikańskim  przez w ładzę wykonaw czą, 
już  się zanadto osłabiło. G dyby się dłu- 
źój wahało, gdyby pozostaw iło rządow i 
prow adzenie stronnictw a konserw atyw ne­
go do głosowania, ustępow ałoby na ko ­
rzyść zwolenników  dyk ta tu ry  albo bez- 
rządu.

N akoniec, jak iż  jest lepszy sposób u- 
sunięcia dwujznaczności i ukonstytuow a­
nia  w teraźniejszój izbie jednolitój w ię­
kszości, idącój wraz z w ładzą w ykonaw ­
czą, ja k  zorganizow ać to co je s t i mieć 
przeciw ko sobie tylko tych, k tó rzy  od­
rzucają rzeczpospolitę zachow aw czą? — 
W  duiu, w którym  w iększość i rząd  u- 
chw alą reform y k o nsty tucy jne , w tym  
dniu ustaną pobłażania rewolucjonistów 
dla naczelnika w ładzy; dotąd, trzeba  się 
na to przygotow ać, będą mu oklaski d a ­
wać, bo będą sądzić, że obecny rząd  za­
grożony.

Zjednoczenie na gruncie mesażu, oto 
roztropna polityka, po za tem nie liczcie 
wiele na wpływ adm inistracji. N ie p rze­
czę, że m a ona siłę we F rancji, ale ona 
je s t w szechw ładną ty lko po zam achach 
stanu; w innych czasach musi się racho­
wać z opinją publiczną. Czyż w ybory z 
8 lutego nie są tego dow odem ?44

P . G erm ain rozbiera następnie kwest- 
ję dwóch Izb , żądając aby obecna w ła­
dza prezydenta Rzpltój nie kończyła  się 
przed ukonstytuow aniem  się tych  nowych 
zgrom adzeń, i aby  kom isja 30 w ypełniła 
cały swój m andat staw iając szybko pod 
staw y instytucji rzeczpospoiitój zacho­
wawczej.

— [ D r u g a  p o d k o m i s j a ]  kom isji 
30 zebrała  się ponownie w dniu 3 b. m. 
Posiedzenie trw ało dość długo, ale czy 
ta jąc  spraw ozdanie z tego zebrania łatw o 
m ożna spostrzedz, że nie posunęło ono
0 wiele rozw iązania kw estji w iszących 
pom iędzy rządem , a zgrom adzeniem . P o d ­
kom isja zajm ow ała się w yłącznie w nios­
kiem  p. L udw ika P atty , zbliżającym  się 
w wielu puktach  do w niosku p. M arce­
lego B arthe’a. A utor długo objaśniał ca ­
ły  m echanizm  swego projektu  i powody, 
k tó re  nim  kierow ały; różni członkow ie 
czynili mu zarzuty, nazw iska jed n ak  tych 
członków pro tokół nie podaje, podług 
uprzedniego postanow ienia; zebranie ro ­
zeszło się nic nie uchwaliwszy, lecz n a ­
znaczając przyszłe posiedzenie na  w torek 
(7 b. m .) W  dniu tym  podkom isja przy­
stąpi do kw estji drugiój Izby , a jeżeli j ą  
uchwali, zastanow i się nad  czasem  w pro­
w adzenia je j w życie.

— [ D z i e n n i k i  r e l i g i j n e ]  tak  
francuzliie jak  i w łoskie w interesie ła t ­
wym do zrozum ienia, narobiły  wiele h a ­
łasu  z wrzekom o nam iętnćj roli, jaką  
m iał odegrać p. F ou rn ie r w spraw ie p. 
Borguoing. P od ług  ich opowiadania, p. 
F ou rn ie r w espół z p. V isconti-V enosta
1 p. N igra wywołali dym isję am basadora 
francuzkiego przy  dw orze w atykańskim . 
Tym  to im aginaeyjnym  relacjom  odpo­
wiada artyku ł zam ieszczony w Dzienniku  
urzędoioym, k tó ry  oświadcza, ża w sp ra­
wie pana Bourgoing, przypisano posłowi 
przy k ró lu  W iktorze-Em anuelu ro lę fa ł­
szywą, że p. F ourn ie r by ł obcy wszelkim 
podobnym  działaniom  i że nie było żad ­
nego zajścia pom iędzy nim  a jego  ko le­
gą. Zaprzeczenie to rządu, jest cokolwiek 
za  ogólnikowe; być może, że p. F ourn ier 
nie p ragnął wyw oływ ać walki; bardzo 
jednak  praw dopobnie zw rócił uwagę rzą­
du francuzkiego na niestósowność wysy 
łan ia  oficerów ze sta tku  I’Orenoque do 
W atykanu , nie w ysyłając ich do kwiry- 
nału. W  interesie zachow ania dobrych 
stosunków  pom iędzy rządem  francuzkim , 
a w łoskim  m ógł, a naw et powinien był 
to uczynić.

— [ I z b a ]  rozpoczęła swoje posiedze­
n ia  w poniedziałek d. 6 b. m. Było to 
385 posiedzenie teraźniejszego zgronaa 
dzenia narodowego od czasu przygoto­
wawczego zebrania w B ordeaux dnia 12 
lutego 1871 r., pod prezydencją najstar 
szego wiekiem członka p. Benoist d’Azy. 
N a tóm pierwszóm posiedzeniu było obe­
cnych ty lko 250 deputow anych.

W ażniejszem i p ro jek tam i, stojącem i na 
porządku i którem i ma się w krótce izba 
zająć, s ą :

Pierw sze rozpraw y nad projektem  do 
praw a i propozycjam i tyczącem i się o- 
światy początkowój. (Spraw ozdaw cą p. 
E rnoul).

Drugie rozprawy nad wnioskami; 1)

księcia de Broglie i jego tow arzyszy wzglę­
dem przyw rócenia wyższój rady  oświece­
nia na podstaw ach ustaw y z r. 1850; 2) 
propozycja p. de Corcelle i kolegów ty ­
cząca się rad  akadem ickich. (Ks. de Bro­
glie i p. de M eaux spraw ozdaw cam i).— 
D rugie rozpraw y nad  wnioskiem p. Jou- 
bert o p racy  dzieci po fabrykach. (Spra­
wozdawcą p. Tallon).

T rzecie rozpraw y nad wnioskam i odno- 
szącem i się do pow strzym ania publiczne­
go pijaństw a i postępu alkoholizm u. (S pra­
wozdawcą p. D esjardins).

Pierw sze rozpraw y nad projektem  u- 
stawy przedstawionój przez kom isję ad ­
m inistracyjną względem przyłączenia za 
rządu lasów do m inisterstw a rolnictw a i 
handlu. (Spraw ozdaw cą w icehrabia de 
Bonald).

D w anaście raportów  kom isji ankieto­
wych m ających objaśnić zgrom adzenie o 
stanie sił wojskowych, m orskich, skarbu, 
kolei żelaznych, d ró g , rzek  i kanałów , 
kom unikacji pocztowych i telegraficznych, 
zawojowanych departam entów , wewnętrz- 
nój adm inistracji i ogólnego handlu 
F rancji.

D w anaście raportów  złożonych w imię 
niu kom isji zamianowanój do zbadania 
przyczyn pow stania z 18 m arca 1871.

R aport kom isji śledczój o czynach rzą­
du obrony narodowój i t. d.

B f f i e m c y .
Berlin 6 stycznia.

J . S . O stateczne ukonstytuow anie naj­
nowszym reskryptem  m onarchy gabinetu 
m inisterjalnego w yw ołało rzadki zw rot 
w całój prasie niemieckiój nieurzędowój, 
a n aw e t— o dziwo —  p o ra ź  pierw szy od 
la t kilku  pewne zadąsanie się prasy  pseudo- 
liberalnój niem ieckich nationalliberałów , 
których wam scharakteryzow ałem  pokró t­
ce w przeszłój korespondencji, a k tórzy  
jak  wiadom o dotychczas przed  wszyst- 
kióm, co pochodziło z góry, czołem  bili, 
jak o  szczytem  m ądrości i doskonałości. 
Fenom en to ,  pow tarzam  nadzw yczajny, 
jednakże znając dokładnie ów „liberalizm 44 
i p rasy  i publiczności niemieckiój w la ­
tach  ostatnich, w ątpić można, czy dozna­
ny z góry  zawód i dzisiejsze rozczarow a­
nie, wywrze jak iko lw iek  w pływ  na p rzy ­
szłe jego] usposobienie.

A zatóm B ism ark p a d ł; ów ulubiony 
B ism ark pad ł ofiarą jakiójś niejasnój ca ł­
kiem intrygi feudalnó j! O to oddźwięk 
stłum ionych , k ró tk ic h , ale tóm więcój 
gorzkich żalów, w yw odzonych we w czo­
rajszych i w dzisiejszych pism ach b e r­
lińskich.

Nie dodają żadnych kom entarzy do ta ­
jem niczego fa k tu — bo nic nie wiedzą, 
zbyw ają go k ró tk o , jak o  rzecz, o którój 
gorzko pom ów ić, nie śm iejąc sobie n a ­
wet robić zbyt wielkich nadziei, czy przy 
najbliźszóm po świętach zebraniu izb ra ­
czy im rząd  jakichkolw iek względem ta ­
jem niczego fak tu  udzielić objaśnień.

L iberalny  B ism ark —  bo za takiego 
uważano go w ostatnich latach — upadł 
w ięc , miejsce jego  zajął feudalny Rooń, 
ów R o o n , co do ostatka przeciw ny by ł 
liberalnem u praw u ordynacji powiatowój'; 
ów Roon, k tóry  już się —  ja k  wieść gło 
s i ła — m iał podać do dym isji, by ustąpić 
m iejsca liberalniejszem u n a s tę p c y ; ów 
R oon , najw iększy podobno w ostatnim  
czasie przeciw nik B ism arka. D z iś , gdy 
Bism ark u p ad a , Roon pozostaje w m ini­
sterstwie, co więcój — obejm uje jak o  m i­
nister prezydent jego  stanowisko, k u  z u ­
pełnem u osłupieniu „liberalnych“ N iem ­
ców !...

K iedy przed  dwoma tygodniam i B is­
m ark otrzym ał żądaną, ja k  w tenczas g ło ­
szono, niby dla względów zdrow ia dym i­
sję ze stanow iska m inister-prezydenta, po­
cieszali się nationalliberalni N iem cy, w 
czóm ich utw ierdzała i urzędow a prasa, 
że to czcza tylko form a, zw alniająca B is­
m arka co najwięcój od drobnostkow ych 
zajęć form alnych , że B ism ark nie prze 
stanie je d n a k  i nadal być prezydentem , 
mianowicie iż dotyczące orędzie kró lew ­
skie nie zam ianowało nowego prezydenta, 
tylko przekazało  „pierwsze m iejsce44 (den 
V orsitz) na najstarszego co do wieku m i­
nistra.

N ationalliberały zgryźli tw ardy nieco 
już  w tenczas orzech —  gdyż niestety owym 
rzekom ym  „Vorsitz habender44 by ł brahia 
Roon, którego dym isji dotąd lada ehwilę 
się spodziew ali; dając jednakże w iarę za­
pewnieniom organów rządow ych, że B is­
m ark pozostanie mimo to duszą m inister­
stwa —  milczeli. Aż tu  dziś ogłoszone 
nowe orędzia m onarchiczne odkryw ają im 
nagą, niem iłą rzeczyw istość. Roon pozo­
stając nadal p rzy  tece m inistra wojny, 
otrzym uje nom inację rzeczyw istego „pre­
m iera44 w miejsce B ism arka!

O słupiałe nationalliberały w idzą , jak  
rząd m ało na nich zw ażał i przychodzą 
dziś ju ż  do pew nych sm utnych rtfleksy j. 
Przedew szystkióm  uderza ich cała dzi­
wna zagadkow ość i niejasność dokona­
nego fak tu ; dziwi ic h , że obok katego­
rycznych orędzi królew skich nie ogło­
szono i nie dołączono żadnych powodów 
i ob jaśn ień , k tó re  mniój więcój zw ykle 
się p rak tyku ją , a  k tó rych  oni od „postę­
powego44 rządu  przy dzisiejszój harm onji 
ja k  najpewuiój się spodziewali.

Razi ich następnie ton orędzia królew ­
skiego, wygłoszonego do Roona, a uprzej 
miejszego znacznie od ogłoszonego przed 
dwoma tygodniam i podobnegoż orędzia 
do ks. B ism arka. O burzają ich praw ie 
wszystkie względy i łask i k rć 'jw sk ie , 
które się nagle ja k  z rogu obfitości p o ­
sypały na głow ę znienawidzonego Roona, 
którego karje rę  uważano ju ż  lada dzień 
za skończoną. H r. Roon bowiem, za trzy ­
m ując tekę m inistra wojny z dotychcza­
sową pensją, otrzym uje do pom ocy d ru ­
giego m inistra wojny w osobie jen era ła  
K am ecke, zostaje „prem ierem 44 w m iej­
sce B ism arka, nadto zaś nadom iar sm ut­
ku  nationalliberałów , jeszcze feldm arszał­
kiem  w dniach o sta tn ich !

N ationalliberały, k tó rzy  z tak im  spo­
kojem  patrzeli i zgadzali się niegdyś na 
miljonowe dotacje jenerałów  po wojnie 
austrjackiój i francuzk ió j, choć sami i 
k raj cały gięli się pod  ciężarem  powsze- 
chnój biedy, dziś zaczynają już liczyć 
rocznie dochody hr. Roona, k tó re  w yno­
szą nie mniój nie więcój ty lko 48 tysięcy 
ta . ( jako m inister 12, jak o  prezydent 12 
i ako fi-ldm arśzałek 24 tysiące). Biedne 
niem ieckie liberały! sądzili, że k ilk a  libe­
ralnych instytucyj ostatnich, p rzedsiębra­
n y ch , nawiasowo m ów iąc, rów nie w in­
teresie rządu —  w ystarczy raz na  zawsze, 
by P rusy  uważać za „postępow e44. D z i­
wią się nom inacji Roona na  prezydenta, 
zapom inając, że P rusy  by ły  i są p ań ­
stwem m ilitaryzm u i absolutyzm u, że po­
dobnie ja k  uwielbiony F ry d ery k  W ielki 
tw orzył nauczycieli z osiw iałych i pisać 
nieum iejących kaprali, ta k  i dziś jeszcze 
utrzym yw anie w ysłużonych podoficerów 
i oficerów jest instytucją państwową.

„Czemuż —  pyta  się zdrowo zapa tru ją ­
ca się na rzecz tutejsza Democratische 
Ztg — nie m a być wolno w państwie m i­
lita ryzm u , w k tórym  kró l je s t najw yż­
szym wojskowym, wydzielać królow i tek  
m inisterjalnych zniedołężniałym  j e n e ­
r a ł o m !

U m arł tu  w zeszły czw artek nagle ks. 
Bogusław  R a d z i w i ł ł .  F igu ra  to nad­
zwyczaj w ysoka, poufały przyjaciel k ró ­
la cesarza, do k tó re g o , ja k  gazety tu te j­
sze zaręczają, przem aw iał poufnóm „ ty .44 
B ył on potom kiem  litew sko-polskich R a­
dziwiłłów i uchodził w sferach naszych 
arystokratycznych  za Polaka. Biedna, 
gnębiona P o ls k a , ani jój się śni wśród 
ustaw icznych łez i u c isk u , iż do synów 
swych zaliczyć może dygn itarzy , b ra ta ­
jących się poufale z dzisiejszemi jój o- 
p iekunam i!... G azety  tu tejsze niem ieckie, 
w spom inając o zgonie, dodają, że zm arły 
był jednym  z filarów ultram ontanizm u 
p rusk ieg o ; z polskich  pism dowiaduję 
s ię , iż zm arły  posiadał „uczucia44 pol­
skie. U czucia —  ale tóż z pewnością nic 
w ięcój! L a t przeszło 80 wiernój, ja k  naj- 
wierniejszój służby domu Radziw iłłów  do­
mowi Hobenzollerów , godne by by ły  zai­
ste wyraźniejszój zap łaty  i lepszych plo­
nów... D zienniki nasze mówią daló j, iż 
zm arły  s tara ł się o wychowanie polskie 
dla swych d z iec i; uznajem y to staranie. 
Z  żalem jednakże zaznaczyć nam  w ypa­
da okoliczność, o k azu jącą, iż starania 
zm arłego naw et i pod tym  względem  nie 
przyniosły pożądanego plonu. Syn zm ar­
łego, ks. E d m u n d , będący obecnie k się ­
dzem i w ikarjuszem  w Ostrowie (w ks. 
pozn.) w ydał by ł roku  przeszłego pismo 
niem ieckie pod ty tu łe m : „D ie kirchliche
Autoritat und das moderns BewusstseinA  
K s. E dm und potrącając w ciągu swój 
pracy z zadania i o stosunki w Polsce, 
unika troskliw ie jakiegokolw iek zeznania, 
że je s t P o lak iem ; mówiąc ty lko o sto ­
sunku Radziw iłłów  do Polski, przyznaje, 
że 8Uletnia służba rodziny jego królestw u 
i pruskiem u, nie w ytępiła w nim całkiem  
pamięci o kraju, w którym  Radziwiłłowie 
głośną w dziejach odgryw ali rolę. Z  tak 
skrom nego zeznania n ik t' się z pewnością 
nie odważy posądzać ks. E dm unda o poi 
skość, a jed n ak  a u to r , by złagodzić to, 
zdaniem  może je g o , za śm iałe zeznanie, 
dodaje całkiem  niepotrzebnie: „iż nie 
pojmuje wcale powodów jakiójkolwiek 
nienawiści rodowój Polaków  względem 
N iem ców.44 Nie jesteśm y z pewnością 
zwolennikam i krzew ienia nienawiści ro ­
dowych — ale wyznać nam  jed n ak  wy­
p a d a , iż podobne księżo-ksiąźęce zezna­
nie publiczne uważamy, co najmniój , za 
zb y teczn e , w każdym  zaś razie dające 
m iarę polskości „po polsku w ychowane­
go ks. R adziw iłła .44

Nawiasowo d o d a jem y , iż dziełko ks. 
E . R adziw iłła nie zyskało bynajm niój n a ­
leżnego , a może spodziewanego uznania 
w publicystyce n iem ieckió j, k tó ra  się 
zdziwiła, że ks. R adziw iłł nie je s t N iem ­
cem czystój k rw i!

Poszło zatóm ks. Edm undow i podo­
b n ie , jak  wszystkim  naszym  ultram onta- 
nom, co kom prom itując się wobec naro­
d u , utracili k red y t i w obozie przeci­
wnym — choć po 80 przeszło latach 
wiernój służby całój ro d z in y , powinno 
być przynajm niój wolno wyznać otw ar­
cie wobec świata, c z ó m  s i ę  j e s t !

—  [ P o c z ą t k i  r e a k c j i — u s u n i ę ­
c i e  p r o j e k t u  d o  p r a w a  o ś l u b a c h  
c y w i l n y c h  n a  c z a s  n i e o g r a n i ­
c z o n y — n a d z i e j e  f e o d a l i s t ó w  — 
p r z e ś l a d o w a n i e  p r a s y  —  z a k o ń ­
c z e n i e  k r y z y s  m i n i s t  e r  j  a 1 a ó j — 
u s p o s o b i e n i e  B a w a r j i J .

Na nic się nie zdadzą zaprzeczenia p ra ­
sy urzędowój i półurzędowój, jak o b y  zm ia­
ny zaszłe w m inisterstw ie, nie m iały na 
sobie charak teru  reakcyjnego. Publiczność 
i prasa liberalna zdają się nie dowierzać 
zapewnieniom rządow ym  i nie wróżą nic 
dobrego dla rozwoju wewnętrznego Prus.

W  dziennikach liberalnych czuć roz­
czarowanie i zwątpienie w bardzo silnym 
s to p n iu ; w szystkie najśm ielsze pro jek ta  
nowych reform naraz zn ik ły  z prasy li- 
beralnój bez nadziei rychłego powstania. 
Stronnictw o feodalne okazało się dosyć 
jeszcze silnóm u dw oru , aby  pow strzy­
m ać rozwój w ewnętrzny P rus w duchu 
stronnictw a liberalno-narodow ego. P ro jek t 
do praw a o ślubach cyw ilnych, którego 
wniesienia oczekiwano z dnia na dzień 
jeszcze przed świętami, został odroczony 
na długie la ta , chociaż ze strony rządu 
starano się zapew nić , że to odroczenie 
nastąpi praw dopodobnie ze względu na 
naw ał prac i szybko zbliżającego się o- 
tw arcia sesji. L ecz w te zapew nienia i po­
ciechy już n ikt dzisiaj nie wierzy. P ro ­
jek t do praw a o ślubach cywilnych jest 
przedm iotem  wielkiój nienawiści dla wszel­
kiego rodzaju wsteczników bez względu 
na ich przekonania re lig ijne, że pierw­
szóm usiłowaniem feodalistów znowu przy­
chodzących do dawniejszego wpływ u i 
znaczenia było odroczenie go na czas 
nieograniczony. Przynajm niój tak i zape­

wne będzie rezu ltat narad  m inisterstw a 
z d. 3 stycznia. N arady odbyły  się w gm a­
chu m inisterstw a spraw  zagranicznych 
z powodu słabości ks. B ism arka, aby mu 
um oźebnić udział w naradach. P rzedm io­
tem tych narad  były  p ro jek ta  do prawa 
na polu polityczno-kościelnóm  przedłożo­
ne przez m inistra wyznań i oświaty dra 
F alka.

Co do tych projektów , to zapatryw ania 
m inisterstw a są najzupełniój zgodne. Dr. 
F a lk  znalazł poparcie praw ie wszystkich 
swoich kolegów, nie w yłączając prezesa 
ministrów hr. Roon. P ro jek ta  do prawa 
o w ykształceniu duchowieństwa i jego 
władzy dyscyplinarnój będą wniesione do 
sejmu podczas zbliżającój się sesji. Z a to 
wielka różnica w zapatryw aniach objaw i­
ła  się ze względu na pro jek t do praw a
0 ślubach cywilnych. W iadom o bowiem , 
że p ro jek t ten był rezultatem  porozum ie­
nia m inistra spraw  w ew nętrznych, w y­
znań i sprawiedliwości. Podczas narad nad 
tym projektem , m inister finansów Camp- 
hausen przy łączył się także do zdania 
wyźój w spom nianych kolegów.

Zatóm liczba głosów za projektem  i 
przeciw projektow i by ła  praw ie równą, 
lecz zważywszy, że do liczby przeciw ni­
ków ślubów cywilnych należy hr. Roon
1 ks. B ism ark , ani na chwilę nie można 
wątpić na czyją stronę przechyli się m o­
narcha. Nic więc dziwnego, źo nad tym  
projektem  dzienniki już zawczasu zaśpie­
w ały requiem i pochow ały go na czas 
nieograniczony. Z a  to feodaliści zaczy­
nają coraz więcój nabierać nadzie i, że 
wszystko w Prusach pójdzie znowu po­
dług ich myśli. Naw et w ykonanie niena- 
wistnój dlaniój ordynacji powiatowój, po­
mimo ogłoszenia jój w zbiorze praw, m o­
że być także odroczone. Przynajm niój już 
dają się słyszeć podobne przypuszczenia 
w obozie feudalistów.

K onfiskaty dzienników  są również b a r­
dzo sm utną illustracją do wolności prasy 
w P rusach:

K rok ten ze strony rządu je s t nietylko 
pozbawiony wszelkiój podstaw y prawnój, 
iećz w najwyższym  stopniu niepolitycz­
nym. W  przedrukow aniu ustępów alloku- 
cji papieskiój dotyczących N iem iec , nie 
m ożna upatryw ać obrazy m ajestatu, albo­
wiem dzienniki konfiskow ane p rzedruko­
w ały je nie dla teg o , że się zgadzały z 
zapatryw aniem  rzeczonych ustępów , lecz 
przeciw nie, aby z tóm w iększą energją 
wystąpić przeciw ko allokucji. Z resztą 
w szystkie konfiskowane dzienniki z bar 
dzo m ałym  w yjątkiem  odznaczały się 
zawsze poszanowaniem  dla osoby monar- 
szój i instytucyj p ań stw a , a w sprawach 
kościelno-politycznych popierały  najgor- 
liwiój politykę rządu. L ecz rząd  widocz­
nie nie m ogąc się zem ścić na papieżu, 
zaczął się mścić na prasie liheralnój. 
Wrażliwość pod tym  względem potężne­
go cesarstw a niem ieckiego staje się do 
pewnego stopnia kom iczną. G dyby pa­
pież by ł jeszcze w ładcą niezależnym, za ­
pewne parow ce w ojenne niem ieckie już 
udałyby się ku  wybrzeżom państw a ko­
ścielnego dla bom bardow ania A nkony lub 
Civitavechia. R ząd niem iecki ma także 
środek pom szczenia się za allokueje w 
'zerwaniu stosunków dyplom atycznych z 
papieżem przez zupełne odwołanie posła. 
Z resztą pełne godności i um iarkow ania 
zachowanie się rządu włoskiego powinno 
służyć za wzór rządow i niem ieckiem u. 
Rząd włoski ani jednym  fałszywym  k ro ­
kiem nie zdradził swego rozdrażnienia 
z powodu ostatniój gwałtownój napaści, 
chociaż bezwątpienia już przez sam wzgląd 
geograficzny niebezpieczeństwo jest nie­
równie bliższem W łoch jak Niemiec.

Z  Bawarji dzienniki pruskie otrzym ują 
bardzo niepom yślne dla siebie w iadomo­
ści. Stronnictw o ultram ontańskie i p a rty ­
kularyzm  zaczynają tam  brać górę nad 
liberalno-unionistycznem . Nie ma nadal 
najmniejszój nadzie i, aby rząd  baw arski 
popierał politykę Pruso Niemiec na polu 
kościelno-politycznóm . Zw rot ten szcze- 
gólniój silnie się objawia w najbliższem 
otoczeniu króla.

R o s s j a .
O d dwóch la t w eszła w życie w n ie­

któ rych  m iastach rossyjskich nowa usta­
wa o zarządzie m iejskim , ogłoszona w r. 
1870. U staw a ta, k tó rą  rząd swoim zwy­
czajem stopniowo ty lko myśli rozciągnąć 
na całe państw o , nadaje m iastom  nieró­
wnie szerszy i na bardziój racjonalnych 
zasadach oparty  sam orząd , niżeli ustaw a 
z r. 1785, k tó ra  dotychczas jeszcze, lubo 
do cz a su , w większój części k ra ju  obo­
wiązuje. A le jak  zw ykle bywa, żadna re ­
form a odrazu się nie p rzy jm u je , i stary  
porządek długo jeszcze po jego  zniesie­
niu daje się czuć w zastosow aniu nowych 
przepisów do prak tyk i. Z asadnicza różni­
ca dawniejszego sam orządu m iast rossy j­
skich od nowo zaprow adzonego w tóm 
spoczywa, że ten  drugi obejm uje w szyst­
kich obywateli m ie jsk ich , gdy  tam ten 
pierwszy rozciągał się tylko do kupców  
i rzem ieślników ; szlachta zaś , m ająca 
swoje instytucje h y ła  z pod niego wyjętą. 
T aki system  bardzo szkodliwie oddziały 
wał na kierunek spraw  m iejsk ich ; rep re ­
zentacja bowiem m iasta , sk ładająca się 
z ludzi ciem nych, jak im i są dotychczas 
kupcy  i rzem ieślnicy w Rossj i, naw ykłych 
do bałwochwalczój i bojaźliwój czoło­
bitności przed wszystkióm, co jak iś  ty tu ł 
posiadało lub nosiło m undur, nie m ogła 
zapewnić m iastu poszanow ania jego in ­
stytucyj. N adto nie posiadając potrzebnych 
wiadomości — reprezentanci m iejscy nie 
mieli częstokroć w yobrażenia ani o za­
kresie swej w ładzy, ani o sposobie p ro ­
wadzenia sp raw ; dotychczas jeszcze ża­
dne m iasto nie m a dokładnego inw enta­
rza swego m ajątku, a w archiw ach m iej­
skich taki nieład panuje, że nowy zarząd 
zam iast całkiem  się oddać sprawom  bie­
żącym , musi się poświęcać rozw ikłaniu 
starych węzłów. W ina tego chaosu nie 
pow inna wszakże spadać w yłącznie na

nieudolność dawniejszój reprezentacji, ale 
w wielkiój części na r z ą d , k tó ry  tak  w 
ustawie z r. 1785, ja k  w różnych doniój 
dodaw anych kom entarzach nie określił 
jasno  stosunków m iędzy sam orządem  m iej­
skim  a władzam i adm inistracji koronnój. 
Z tąd  nietylko gubernatorow ie, lecz ko ­
m endanci w ojsk w pobliżu konsystują- 
cych, policm ajstrow ie, naw et niżsi u rzę­
dnicy policyjni m ięszali się do spraw 
m iejskich, wydawali rozkazy  często nie­
uzasadnione i niepraw ne głow ie m iasta 
(burm istrzow i) i członkom  D ruzy (ław ni­
kom); a u rzędy  skarbow e nieraz hez ce- 
rem onji zab ierały  sumy m iejskie i nie 
pytając  się reprezentacji m ie jsk ió j, sp ła ­
cały długi na mieście ciążące.

Nowa ustaw a znosi tak i n ienaturalny 
stan rzeczy, określając jasno, co należeć 
powinno do zarządu m iejsk iego; a zasi­
liwszy go nowym żywiołem  — szlachtą, 
k tóra  i w iadomości więeój posiada i b a r­
dziój naw yuła czuć swoją godność, uczy­
niła z sam orządu m iejskiego to ,  co isto­
tnie do tej nazwy może m ieć niejakie 
prawo. L ecz rząd rossyjski nigdzie i nic 
nie robi wszystkiego odrazu i szczerze : 
ogłaszając ustawę z r. 1870, nie zniósł 
tych artykułów  P raw a O gólnego , k tóre 
z nią zostają w sprzeczności. Z tąd  ciągle 
wywiązują się spory o kom petencję m ię­
dzy m iastam i a urzędam i rządowem i. — 
W praw dzie dzięki nowój ustaw ie spory 
te nie trw ają  tak  długo i niezawsze się 
kończą, ja k  dawniój, zwycięztwem władz 
rządow yeh i pokrzyw dzeniem  m iast. Z w ła­
szcza Petersburg  i M oskw a, jako ogni­
ska inteligencji, bronią swych p raw ; lecz 
prow incja, bardziój ujarzm iona i naw ykła 
do ślepego posłuszeństw a, często nie umie 
sobie dać rady z najniesłuszniejszem i p re­
tensjam i różnych urzędów  koronnych. — 
T ak  np. niedawno w ywiązał się spór nie- 
zakończony jeszcze i pewnie nie prędko 
się zakończy z pow odu niedostateczności 
p raw a, do kogo m a należeć kon tro low a­
nie straży ogniow ój: czy do m iasta, czy 
do urzędu policyjnego? chociaż zdaw ało­
by się, że m iasto , k tó re  łoży na policję, 
m a prawo kontrolow ać tę  s tra ż , jako 
w chodzącą do sk ładu  policji.

Sprawy miejskie i powiatowe.
Gmina BudzanÓW podwyższyła płacę na­

uczycielowi przy tamecznćj szkole ludowćj na 
250 zła.

Rada gmnna w  Gródku, uchwaliła na po­
siedzeniu z dnia 30 grudnia r. z.: o) przeisto­
czenie istniejącćj w Gródku 4-klasowćj szkoły 
dla chłopców na 7-klasową szkołę wydziałową; 
b) przeistoczenie istniejącój w Gródku 3 klaso­
wej szkoły dla dziewcząt na 4 klasową główną 
szkołę. Zarazem ustanowiła rada gminna do­
tacje dla przybywających w skutek tego roz­
szerzenia szkół nauczycieli i nauczycielek i 
podwyższyła znacznie płace dotychczasowym 
nauczycielom i nauczycielkom. Rozszerzenie 
szkół ma wejść w życie z szkolnym rokiem 
1873/4 a podwyższanie płac z dniem 1 stycz­
nia 1873 r.

Wybory uzupełniające odbędą się w dniu
28 stycznia r. b.:

Jednego członka do rady pow. w Rohatynie, 
z grupy gmin miejskich.

Jednego członka do rady pow. w Starem 
mieście, z grupy gmin miejskich.

Ponieważ wybór uzupełniający dwóch człon­
ków do rady powiat, w Stryju, z grupy gmin 
miejskich, rozpisany na dzień 19 grudnia r. z. 
nie mógł przyjść do skutku z braku dostate 
cznćj liczby wyborców, przeto odbędzie się 
tenże wybór ponownie 28 stycznia b. r.

Wybory odbędą się w mieście powiatowśm; 
o godzinie i miejscu takowych zawiadomieni 
zostaną wyborcy kartami legitymacyjnemi.

Wiadomości z literatury i sztuki.
Przyjaciel dzieci, nr. 52 zawiera: Roman 

Cichocki, z drzeworytem. —  Anioły na ziemi, 
wiersz przez Józefę Kamocką. — Opowiadanie 
o Jasiu (c. d.).— Pożar Pompasów, z ryciną.— 
Pogadanki z ojcem. XYI.— Podróże Kazi, przez 
Bronisławę (dok.). — W dodatku: Myszy tań­
cują jak kota nie czują, obrazek dramatyczny 
w jednćj odsłonie, nap:sany przez J. K. Gre- 
gorowicza. — Fryderyk II sam się koronujący 
w Jerozolimie (rycina w numerze, opis w do­
datku).

Tygodnik mód, nr. 35 zawiera: O pismach 
dla dzieci i dla ludu. — Góralka, wiersz.—  De­
pozyt, przez Walerję Marrenć.— Koresponden­
cja ze Lwowa.— Zabawki i gry towarzyskie dla 
dzieci.— Wiadomości z nauk przyrodniczych.— 
Od redakcji. — John Serooga, powiastka na 
Boże Narodzenie przez Karola Dickensa. — 
Przytem dodatek z drzeworytami.

Kronika potoczna i rozmaitości.
Wykaz osób a resz tow anych  w Krako­

wie. — W miesiącu grudniu 1872'rl organa 
krakowskićj dyrekcji policji aresztowały 451 
osób. Z tych oddano sądom cywilno-karnym 
100, a mianowicie: za gwałt publiczny 7, za 
kradzież 62, za sprzeniewierzenie 7, za oszu­
stwo 8, za obrazę straży 4, zą pobicie, skale­
czenie i inne uszkodzenie ciała 7, za zgwałce­
nie niewiasty 1, za wysyłanie dziecka na że­
branie (§ 520 u. kar.) 1. Oddano magistratowi 
m. Krakowa: za żebranie, brak zatrudnienia, 
brak miejsca pobytu, niemoralne życie, zbie 
gniecie z terminu i z domu przytułku i t. d. 
148. W  szpitalu umieszczono nierządnic 11. 
Ukarano zaś policyjnie za włóczęgostwo, pijań 
stwo, ekscesa i t. d. 192 .— Nadto pociągnięto 
do odpowiedzialności 77 osób, a mianowicie: 
za powrót z wydalenia 10, za przewinienia 
w służbie 25, za przekroczenie przepisów do­
rożkarskich 3, za pozostawienie koni bez do­
zoru 18, za spieszną i nieostrożną jazdę 10, 
za otwarcie szynfców w godzinach niedozwolo­
nych 11.

Dzisiaj rano znaleziono na Kazimierzu 
przy ulicy Szewskiśj na schodach nowo uro­
dzone nieżywe dziecko.

Jeden z księży unickich, wydalonych z 
król. Polskiego, Juljan Bojarski, powrócił wła­
śnie z Rzymu.

Kradzież. Temi dniami wykradzione eo- 
stały z kancelarji komendy wojskowćj ż szafy 
wszystkie akta i „Normalia."

Pożar  w  Dukli. — Dnia 30 grudnia i, z,, 
wybuchł pożar w fabryce świec parafinowych 
własności Weinberga i spółki. Pożar wszczął 
się w skutek pęknięcia kotła, fabryka cała w 
gruzach; nadto spaliło się 500 sagów drzewa. 
Słaby wiatr początkowo nie roznosił głowni, 
późnićj jednak silniejszy spowodował spalenie 
plebańskich zabudowań i kuchni właściciela 
obszaru dworskiego. Ogólną szkodę obliczają 
na 60,000 zła.

Rada pow iatow a trem bow elska  uehwa-
liła petycję przeciw zaprowadzeniu bezpośre­
dnich wyborów do rady państwa. Podobną 
petycję uchwalił także jednogłośnie wydział 
rady pow. przemyślańskićj, w którym Polacy i 
Rusini mają równą ilość głosów.

t  Sew eryn  Szechowicz, niegdyś reda­
ktor pisma ruskiego p. t. Pysmo do hromady, 
następnie redaktor pisemek: Hospodar i Szkol- 
nyj listok, tudzież zaprzysiężony tłumacz języ­
ka moskiewskiego, umarł we Lwowie dnia 4 
b. m. W ostatnich czasach przemawiał on za 
zniesieniem skoropisu i namawiał Rusinów do 
przyjęcia alfabetu łacińskiego; krzątał się też 
około założenia tow. kobiet pracujących.
,fij Nowa broń. — Pewien robotnik pracujący 
w fabryce żelaznśj w Helsingforsie, według 
Gdowsko Jarnb. Listka, wynalazł nowćj kon­
strukcji karabin i działo. Karabin odtylcowy, 
bije z szybkością dwa razy większą niż ame­
rykański, niesie na 1,300 do 1,500 kroków. 
Działo, także od tyłu nabijające się1, niesie na 
7,000 kroków, a przy obsłudze jednego czło­
wieka nabijającego i strzelającego, drugiego 
wyjmującego wypalone naboje i dwóch innych 
podających naboje nowe, może dawać 12 do 
1-5 wystrzałów na minutę.

Kra na Wiśle ruszyła już pod Toruniem i 
Chełmnem.

Stan is ław  Lesser, Warszawianin, znany 
w Warszawie z gościnnych występów w teatrze 
niemieckim, zaangażowany został do nadwor­
nego teatru w Wejmarze.

W tych  dniach bawił w Warszawie prezy­
dent miasta Bukaresztu. Korzystając z tego 
zwiedzał niektóre tamtejsze instytucje i zakła­
dy a pomiędzy innemi bardzo szczegółowo ba­
dał organizację straży pożarnćj, na wzór którćj 
ma zamiar urządzić straż w Bukareszcie. Dla 
pokazania prezydentowi pośpiechu warszawskiej 
straży pożarnćj alarmowano we wtorek o godz.
3 po południu 2 gą część straży w gmachu ra­
tuszowym. Oddział wyruszył z miejsca równo 
we 2 minuty od chwili zaalarmowania. Przed­
tem prezydent zwiedzał koszary i stajnie, by 
się przekonać, że ani obsługa ani konie nie 
były przygotowane do alarmu.

Uregulowanie Dniepru. — Dniepr, zbii
żając się ku ujściu, stawia handlowi dwie cięż­
kie przeszkody: przeprawę przez progi i prze­
prawę przez zaspy piaszczyste u zatoki do któ- 
rćj wpada licznemi odnogami. Owoż są dwa 
projekta zaradzenia tćj niedogodności mianowi­
cie: przez wykopanie kanału okrążającego progi 
dnieprowe, oraz przez pogłębienie ujść r/.ekł, ; 
Co do pierwszego, niewiadomo jeszcze kiedy 
przyjdzie do jego spełnienia; drugi projekt jest 
już uchwalony przez chersońską reprezentację 
ziemiańską.

Nadzwyczajna mgła.—Dnia 4 b. m. była
w Medjolanie tak gęsta mgła, że dorożkarze 
nie chcieli jeździć. Dyliżans jadący z Pawji 
zmylił drogę i wpadł w kanał. Podróżnych 
zdołano wyratować; tylko jeden z trzech koni, 
ciągnących dyliżans, utonął w kanale.

Sic t ran s i t  gloria mundi.— Niedawno do­
nosiły dzienniki, że potomek sławnćj rodziny 
Lusignanów, którćj protoplaści panowali nie­
gdyś na Cyprze i w Jerozolimie, stawał przed 
sądem pod zarzutem oszustwa i został skazany 
na więzienie. Teraz donoszą o śmierci osta­
tniego potomka z rodu Concyeh, których py­
szny zamek dziś już w ruinach, jest jedną 
z największych pamiątek Pikardji. Wnuk ten 
Enguerrandów i Raoulów, kiedyś książąt samo­
władnych, nie zajmował wiele miejsca w spo­
łeczeństwie paryzkićm: był gałganiarzem.

Długowieczność. — Anglo Brazilian Times 
donosi, że w Rio-Janeiro żyje starzec liczący 
178 lat a mający 204 potomków, mianowicie: 
42 dzieci, 123 wnuków, 86 prawnuków, 23 pra- 
prawnuków i 20 dzieci tychże praprawnuków. 
Prawdziwość doniesienia tego potwierdza kon­
sulat brazyljański w Liverpoolu.

HOTEL pod ROZĄ. Przyjechali: Ludwik 
Stolze fabryk., Henr. Katz wł. młyna, z Prus; 
Feliks hr. Romer wł. d. z Inwałdu; Józef Ja­
nuszkiewicz aptekarz z Bendzina; Marja Kwiat­
kowska z Przemyśla; Józef Jarnicki wł. dóbr 
z Odessy; Aleks. Nowicki artysta ze Lwowa.

HOTEL SASKI. Przyjechali: Eleonora Lu- 
becka ob., Marja de Lancer ob., z Warszawy; 
Leonard Dąbrowski z familją dr. med. z Li­
pnicy; Zygm. hr. Drohojowski z żoną wł. d. 
z Krukienic; Stan. Kotarski wł. d. z Brzyska; 
Henr. Łotuszyński u>z. z Petersburga; Emiljr- 
Kowalska ob., Ludmiła Koszutska pfef, z Mni- 
szowa; ks. Ludw. Ruczka kanoatiTz Kolbuszo- 
wy; Jnlja Kwiatyńska arU-^ram. z Berlina.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. 
Przyjechali: .Gustaw Szyhtarski wł. d. z Wę- 
grzyftffwa; Adolf Trzebiński wł. d. z Wołynia; 
Roman Jawornicki ob., Józef KleBzczyński wł. 
d., Aug; Jeske ob., Cezar Górkiewicz wł. d., 
Ludw. Srednicki ob., Katarzyna Treitler ob., 
Ant. Łącki wł. d., Piotr Rucki wł. d., z Kon­
gresówki; Emil Dzięgielewski z żoną wł. dóbr 
z Galicji; Jadwiga de la Solaye ob. z Prus; 
Adolf Landy ob. z Warszawy; Leon Spilman 
kup. z Wiednia; Antoni Dobrzański ob. z Po­
znania; Jan Jędrzejowski naczelnik z Barana.

W iadom ości urzędowe.
Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety

Lwowskiij z dnia 2 i 3 stycznia.
E d yk ta . Krakowski sąd kraj. otworzył kon­

kurs na majątek Hermana Hupperta w Wadc- 
wicaah; konkursowy sędzia pow. Ludw. Smo­
larski.— Sąd obw. w Złoczowie, uznał Wasyla 
Szkilnego z Pokropiwny za marnotrawcę; ku­
rator Marcin Strzałkowski.— Lwowski sąd kraj. 
zawiadamia Fran. i Józefa Oskulskich, tudzież 
Kaspra i Jana Kraińskich, o pozwie Kajetana 
Borzembskiego, pto uznania prawa własności 
części dóbr Majdana, t. j. sched należących 
niegdyś do Stan. Sadowskiego. —  Krakowski 
sąd kraj. wzywa Feiglę Gross do spadku po 
Abbe Werner.

L ic y ta c je . [Wsadzie pow. w Myślenicach 
dnia 20 stycznia, 17 lutego i 17 marca, real'
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m ii 1. 90 w Budniku. — W sądzie pow, w Ko* 
zowie, dnia 16 stycznia, 18 lutego, 18 marca, 
grunt 1. 41 w Płotyczy. —  W  pow. dyrekcji 
skarbowńj w Brodach, dnia 20 stycznia, celem 
wydzierżawienia sprzedaży tytuniu w Radzie- 
ehowie.

K o n k u r s  a. Posada pocztmistrza w Żołyni. 
— Posada sługi pocztowego w galicyjskiśm 
okrfgu pocztowym, — Dwie posady adjunktów 
sądowych przy sądzie obw. w Tarnopolu.

Bada szkolna krajowa rozpisuje konkurs na 
następujące posady nauczycielskie: w Biskowi- 
cach, Kołodzuhach, Brzegach, Bilicach, Hor­
dy ni, Horodyszczu, Kranzbergu, Tatarach, Wo 
lustyczach, Torhano wicach, Wołoszczy, Ry- 
ehcicach, Neudi rfie katolickim i ewangelickim, 
Jasienicy solnej, Rudkach (w okręgu szkolnym 
Sambor); w Kańczudze (Jarosław); w Lipie, 
Ozomli, Mokrzanach wielkich (Przemyśl); w 
Saiatynie trzy posady nauczycielek przy szkole 
żeńskićj.

Gospodarstwo przemysł i handel.

Dowiadujemy się, że rada szkolna krajowa 
wezwała p. Tadeusza L  a n g i e g o , dzierżawcę 
dóbr Olsza pod Krakowem, aby objął
w ykład nauki gospodarstw a w iejskiego 

i ogrodnictw a
w seminarjum nauczycielskim  w Krakowie.

Nie wątpimy, że p. Langie — aczkolwiek 
mozolną ma pracę w swojćm gospodarstwie —  
nie uchyli się od nowćj pracy, która wielki po­
żytek przynieść musi krajowi.

Szczerze winszujemy radzie szkolnćj, że 
przedmiot gospodarstwa wiejskiego wprowadziła 
w program nauk wykładanych kandydatom na­
uczycielskim, i że udała się do człowieka ma­
jącego wszelkie naukowe i praktyczne uzdol­
nienie na profesora tego przedmiotu.

Dokładna znajomość uprawy roślin gospo­
darskich i chowu zwierząt domowych ma dla 
nauczycieli ludowych podwójną wartość; jeżeli 
bowiem każdy z nich będzie umiał racjonalnie 
gospodarować na wyznaczonym mu kawałku 
ziemi, to nietylko znacznie poprawi swój byt 
materjalny, ale nadto — żyjąc wśród ludności 
rolniczćj i znając główne jć j zatrudnienie — 
najprędzćj posiądzie zaufanie tójźe.

Smutny stan gospodarstw włościańskich naj- 
zgubnićj oddziaływa na moralność i byt ma­
terjalny ludu naszego; otóż gdy gospodarstwo 
nauczyciela we wsi mieszkającego będzie do­
bre ; gdy w razach wątpliwych lub trudnych 
znajdzie włościanin pewną i dobrą radę u na- 
nczyciela: wówczas niewątpliwe zaczną się go­
spodarstwa włościańskie podnosić, a za tćm 
pójdzie łatwićj szerzenie oświaty i moralności.

W szystkie prawie czynności dbałćj o dobro 
kraju rady szkolnćj krajowój wpływają dobrze 
na podnii sienie dzisiejszego młodego pokolenia 
i na następne. Ale wykształcenie nauczycieli 
na dobrych rolników wpłynie bezpośrednio na 
ludność wiejską starszą, na tych włościan, co 
już do szkoły uczęszczać nie będą i rzeczywi­
ście pozbawieni byli dotąd opieki i dobrego 
wpływu.

Skutki tćż tego ostatniego postanowienia 
rady szkolnćj krajowćj objawią się najprędzćj 
i niezawodnie najpomyślnićj. — Wracając do 
wyż wspomnianćj profesury, pozwalamy sobie 
wyrazić życzenie, aby p. Langie głównie się 
starał o nadanie wykładom swoim praktycznego 
kierunku i aby uczniom swoim otworzył pole 
do obznajomienia się z wszelkiemi robotami 
gospodarskiemi — aby wykład teoretyczny po­
parł zawBze doświadczeniem praktycznćm w po­
lach i stajniach. Że zaś gospodarstwo jego do­
tyka gruntami rogatek miejskich, przeto nie­
trudno mu będzie urządzać z uczniami swymi 
wycieczki gospodarcze i szczerćj radzie naszćj 
zadość uczynić.

Szczęść mu Boże w poczciwćj pracy!

P y t a n i a  
dla zbadania położenia, dolegliwości i potrzeb 
przemysłu rękodzielniczego w okręgu izby 

handlowo-przemysłowćj krakowskiej.
(Dokończenie.)

IV . Społeczne stosunki, dotyczące klasy 
rękodzielniczej.

1. Jakie korzyści przynoszą stowarzyszenia 
dis rękodzielnika?

2. Czy można po wolnćj asocjacji spodzie­
wać się podniesienia klasy rękodzielniczćj pod 
technicznym jak  i finansowym względem, oraz 
ożywienia jćj duchem przedsiębiorczości?

8. Czy przepisy rozdziału siódmego ustawy 
przemysłowej, urządzające stowarzyszenia, od­
powiadają teraźniejszym stosunkom klasy ręko­
dzielniczćj ; "jakie zażalenia są przeciwko nim 
wnoszone i jakich reform wymaga ta  instytucja?

4. Czy wspólne przedsiębiorstwa, w których 
się teraz pojedynczy rękodzielnicy celem po­
stawienia się w możności robienia większych 
dostaw łączą, są dla tychże korzystne; w jaki 
sposób i jakiemi środkami moźnaby tym przed­
siębiorstwom do rozwijania się utorować drogę?

5. W jakim stosunku stoją teraz asekuracje 
(zabezpieczenia) względem rękodzielnika; czy 
może rękodzielnik brać w nich udział i jakie 
w tym względzie zachodzą zażalenia lub ży­
czenia?

6. Czy towarzystwa opiekujące się interesa­
mi rękodzielników są dla tychże korzystne; na 
jakich podstawach powinny się takowe opierać 
i jakiemi środkami moźnaby taką instytucję w 
świat rękodzielniczy wprowadzić?

7. Jakieby mogły być przyczyny tak często 
teraz pojawiających się tłumnych zmów (strike) 
robotników i jakiemi środkami moźnaby im 
skutecznie zapobiedz?

8. Czy okazuje się w ogólności u rękodziel­
ników chęć do pracy, popęd do mierności i 
oszczędności?

9. Jakim sposobem moźnaby najskutecznićj 
zapobiedz coraz uciążliwszemu włóczęgostwu 
i takie indywidua próźniacze do pracy przy­
wiązać?

10. Jakie są w ogólności stosunki rodzinne 
w klasie rękodzielniczćj; jaki wpływ wywiera 
żona na gospodarstwo domowe i popęd ręko­
dzielniczy; jak  dalece zasługuje na uwagę po­
moc dzieci?

11. Jak  dalece przez wciągnięcie pomocy 
kobiet dałoby się zapobiedz zmowom męskićj 
czeladzi; jaki wpływ moralny wywarłoby po­
pieranie samodzielnćj pracy kobiety i zarobku 
jćj w zawodzie rękodzielniczym?

12. Co stworzyła asocjacja pod względem 
(humanitarnym) uzacnienia moralnćj strony czło­
wieka i jakie dalsze postępy w interesie ręko­
dzielników moźnaby na tćm polu przez asocja­
cje otrzymać?

V. Reformy ustawodawstwa ku poiytkowi 
rękodzielników.

1. Czy ustawa z dnia 20 grudnia 1850 r. 
odpowiada jeszcze teraźniejszym stosunkom 
klasy rękodzielniczćj; które braki należałoby 
w nićj szczegółowo wykazać i jakieby zapropo­
nować reformy ?

Ogłoszenie. — Prezes towarzystwa gospod. 
galic. ma zaszczyt zawiadomić niniejszćm, że 
szóste z kolei walne zgromadzenie rady ogólnćj 
tegoż towarzystwa odbędzie się w myśl §§ 24, 
26, 27 i 28 statutu dnia 7 i następnych dni 
lutego 1873 r.

Program tego walnego zgromadzenia uchwa­
lił komitet następujący :

1. Sprawozdanie z czynności komitetu;
2. sprawozdanie dyrekcji dublańskićj;
3. zamknięcie rachunków towarzystwa, szko­

ły  i folwarku z roku ubiegłego i wybór komisji 
rachuukowćj;

4 . sprawa dalszego wydawnictwa Rolnika  od 
lipca r. 1873 począwszy;

5. budżet towarzystwa na r. 1873 i uchwa­
lenie procentu, jaki oddziały w tymże roku na 
opędzenie kosztów zarządu centralnego w myśl 
§ 26 statutu opłacać mają;

6. budżet szkoły i folwarku dublańskiego na 
rok 1872/3 ;

7. wybór prezesa, wiceprezesa i członków 
komitetu w myśl § 34 statutu;

8. wnioski komitetu;
9. posiedzenie poufne pp. delegatów;
10. sprawozdanie z czynności oddziałów;
11. wnioski i życzenia oddziałów.
Po karty legitymacyjne, celem korzystania 

z przyznawanych zwykle ulg na kolejach, ze­
chcą się zgłosić pp. delegaci do dotyczących 
rad oddziałowych, a pp. członkowie wprost do 
kancelarji komitetu towarzystwa gosp. galic.

Z komitetu towarzystwa gosp. galic.
Lwów 30 grudnia 1872.

Prezes Sekretarz
Smarzewski. J . Grelinger-Greliński.

W prelim lnareu na r. 1873 na  subw en­
cje udzielane ze sk a ib u  państw a przed­
siębiorstwom kolejowym w Galicji p reli­
minowane są następujące summy:

Lwowsko - czerniowiecko - ja ssk a  kolej 
żelazna. D ochód czysty zagw arantow any 
dla przestrzeni Lw ów -Czem iow ce wynosi 
1,500,000 z łr  w srebrze, prelim inowany 
dochód brutto 1,841,262 zlr., w ydatki ru ­
chu 1,473 010 złr., czysty dochód z ruchu 
334,774 złr. w srebrze, na pokrycie nie­
doboru preliminowano 1,100,000 złr.

Na przestrzeni Czerniowce Suczawa za­
gw arantow any dochód czysty wynosi złr. 
700 000 w srebrze, dochód brutto  złr. 
367,220, w ydatki ruchu  368,316 złr. Na 
pokrycie n iedoboru prelim inow ano złr. 
700,000.

Nie można się spodziewać, że na p rze­
strzeni Czerniowce-Suczawa okaże się już  
w najbliższym  roku  nadw yżka. N atom iast 
spodziewać się m ożna na przestrzeni 
Lwów-Czerniowce, w edług obliczenia do­
konanego w porozum ieniu z sekw estrato- 
rem , nadwyżki w sumie 400 000 złr.

G alicyjska kolej żelazna K aro la  L udw i­
ka. S tarsza przestrzeń K rak ó w -L w ó w  
przynosiła dotąd dochód czysty daleko 
większy od zagw arantow anego. Także i 
w r. 1873 można oczekiw ać równie po 
m yślnych rezultatów .

D ochód nowych po części w r. 1869, 
a po części w r. 1871 otw artych linij te­
go przedsiębiorstw a ze Lw ow a na T a r­
nopol do Podw ołoczysk i z K rasnego do 
B rodów  pokry je  zapewne tylko w części 
zagw arantow aną sumę 1,545,000 złr. w 
srebrze, gdyż obrót nie rozw inął się jesz­
cze dotąd należycie na tych linjach.

D ochód brutto  na tćj linji prelim ino­
wano w sumie 1,722.476 złr., w ydatki ru  
chu w sumie 1.205 733 złr., a na p o k ry ­
cie niedoboru 900,000 złr.

Pierw sza w ęgiersko-galieyjska kolej że 
lazna. D la części tćj kolei położonćj w 
G alicji a wynoszącćj 19 4  mil (Przem yśl- 
Łupków ) zagw arantow ano pięcioprocen­
towe um orzenie zakładow ego kap ita łu  
wynoszącego 1,000000 złr. na milę, za- 
tćm w całości 19,400,000 złr., 5%  od te ­
go kap ita łu  wynosi rocznie 970,000 złr. 
w srebrze.

P rzestrzeń  Przem yśl - Szczaw ne m iała 
być w prow adzoną w ruch w przeciągu 
dwóch lat, a linja Szczaw ne-Łupków  na 
granicy węgierskićj w przeciągu trzech 
la t od 19 grudnia 1869 jako dnia w yda­
nia dokum entu koncesji.

| P rzestrzeń Przem yśl K rościenko-U strzy- 
| ki znajduje się już  w ruchu (dziś aż do 
Ł upkow a).

Prelim inow ano (Przem yśl Łupków ) do­
chód brutto 582,000 złr., w ydatki ruchu I 
4O7.400 złr., na pokrycie niedoboru złr. 
800 000.

Kolej żelazna arcyksięeia A lbrechta. 
L in ja  Lwów Stryj ma być w edług kon­
cesji z 22 października 1871 w ykończo 
ną najpóźnićj w półlora  roku od tćj daty. 
S karb  państw a d«je gw arancję za część 
czystego dochodu 1,280,0 0  złr. w sre­
brze, k tó ra  przypada na tę  linję w sto 
suriku jćj długości do całej sieci kolei 
żelaznćj arcyksięeia A lbrechta.

D ługość tćj linji wynosi 9 '5  mil a dłu 
gość całćj sieci około 34 mil. P relim i­
nowano: dochód brutto  285,000 złr., w y­
datki ruchu 199,500 złr., na pokrycie 
niedoboru 250,000 złr.

W ystaw a pow szechna w  Wiedniu.
Czytamy w Weltausstellunc/s-Correspondenz: 

Według donieść ń profesora H chst&ttera, 
wszystkie znakomitsze kopalnie i huty w Uralu 
robią wielkie przygotowania do obesłania wy 
stawy powszechnej. W Turjeńskich kopalniach 
miedzi koło B gu^ławoka w hutach żelaznych 
w Kuszwie, w kopalniach w Niźnym Tagolsku, 
Jekaterinburgu i t. d. przedmioty przeznaczo­
ne dla wystawy powszechnej są już opakowane. 
W cesarskiej fabryce W Jekaterinburgu znajdu­
je się obecnie na ukończeniu waza z szarego 
jaspisu Kalkanskiego siedm stóp wysoka. Około 
60 osób pracowało dłużej niż 6 miesięcy nad

tem okazałem dziełem, przeznaezonóm dla wie­
deńskiej wystawy powszechnej.

Wielki udział Francji w wystawie powszech­
nej wymaga niezbędnie podwyższenia środków 
pieniężnych na ten cel przez rząd przeznaczo­
nych. Z tego powodu rząd francuski przedłożył 
zgromadzeniu narodu wemu projekt usta wy wzglę­
dem dozwolenia na cele wystawy powszechnej 
dodatkowego kredytu w sumie 300.000 fr.

Z Washingtonu donoszą, że do 15go grudnia 
zgłosiło się 160 wystawców a liczba zapowie­
dzianych przez nich przedmiotów jest tak zna­
czną, że miejsce wyznaczone na placu wystawy 
zaledwie wystarczy na ich pomieszczenie. Po­
między wniesionemi deklaracjami znajduje się 
cały szereg nowych nadzwyczajnych wynalaz­
ków.

W pierwszym tygodniu ubiegłego miesiąca 
dostawiono na plac wystawy powszechnej: 930 
centnarów żelaza, 2168 centnarów wapna, 22 
centnarów budulca, 5530 centnarów piasku, 
9050 centnarów cegieł i 2300 centnarów ró- 
źuych innych materjałów.

Prezydent Stanów zjednoczonych Ameryki 
jenerał Grant wspomniał w mesaźu w sposób 
najsympatyczniejszy o wystawie powszechnej. 
„Wielkie przygotowania — rzekł prezydent — 
robią dla wystawy międzynarodowej, która od­
być się ma w przyszłym roku we Wiedniu. 
Celem wystawy jest podniesienie cywilizacji, 
wzrost przemysłu i pracy, polepszenie dobro­
bytu i obrotu a wreszcie zgoda pomiśdzy naro­
dami, ponieważ wystawa ta jest pierwszą we 
wschodniej Europie, przeto spodziewać się na­
leży, że amerykańscy wynalazcy i fabrykanci 
gotowi są skorzystać z tej sposobności do przed­
stawienia swoich produktów, jeżeli im pomoc 
i opieka zapewnioną zostanie w sposób odpo­
wiedni. Na ostatniej sesji kongresu udzielono 
upoważnienie do ustanowienia ajentów, których 
zadaniem będzie reprezentowanie naszego rzą­
du na wystawie powszechnej. Z upoważnienia 
tego zrobiono użytek, ale brak potrzebnych 
środków pieniężnych wzbu Iza obawę, że ważne 
korzyści z tą sprawą połączone stałyby się nie- 
dostępnemi dla obywateli Stanów Zjednoczo­
nych. Polecam zatćm tę sprawę waszćj rozwa­
dze, a przedewszystkićm proponuję , ażeby na 
ten cel dozwoloną została pewna kwota. Aźelfy 
wystawcom amerykańskim zapewnić wszelkie 
korzyści na wystawie powszechnćj, wnoszę, a- 
żeby ministra floty upoważniono do przygoto­
wania dwóch okrętów dla ułatwienia transpoi- 
tów pomiędzy atlantyckiemi portami a Trje- 
stem albo innym portem dogodnym do uskute­
cznienia dalszego transportowania do Wiednia."

Rząd niderlandzki ofiarował na koszta udzia­
łu tego kraju w wystawie powszechnćj 90 ty­
sięcy zła. i zamierza zażądać od izby dalszego 
kredytu. Rząd bowiem chce ponieść wszystkie 
koszta z wyjątkiem wydatków na transport i 
asekurację.

Oświęcim 8 stycznia.
Od ajencji banku galic. dla handlu i przemysłu. 

Na targ dzisiejszy przybyło wołów 70.
W Wiedniu na poniedziałkowym targu było 

wołów 2300; płacono za galicyjskie po 34 do 
35 zła. za centnar mięsa.

Woły nadeszłe na plac tutejszy pójdą do 
Wiednia.

Wiedeń 7 stycznia. 
Na targ dzisiejszy dostarczono wołów 2444. 

Między temi ? galicyjskich 972; węgierskich 
1052; z prowincji niemieckich 420.

Płacono za centnai lichych 33.50, dobrych 
34, a najlepszych 35 zła.

Wszystkie prędko sprzedano.
M. Grabscheid, ajent wołowy.

Wiadomości telegraficzne,
Gąbiń 7 stycznia. W edle opinii leka­

rzy ustała cholera w obw o d ach , z tćj 
strony granicy polskićj leżących.

Berlin 7 stycznia. Posiedzenie Izby 
niższćj. Po odczytaniu pisma ks. Bism ar 
ka i hr. Roona odnoszących się do zm ia­
ny osoby prezydenta m inistrów i m iano­
wania ministrem wojny jen era ła  K am ecke; 
przystąpiono do porządku dziennego, na 
którym  stał budżet m inisterstw a spraw 
wewnętrznych. Na zarzuty  L ask era  co do

zmian zaszłych w m inisterstw ie, odpow ia­
da m inister spraw  wewn., że publiczność 
niepowinna przypuszczać, jak o b y  m inister­
stwo przestało być B ism arkow em . S to ­
sunek B ism arka do rządu w niczem  się 
nie zm ienił.

Drezno 7go stycznia. Po przem ówieniu 
posłów pp. B iederm ann i S treit za, a p. 
L udw ika W igard przeciw praw u konsty- 
tucyjnem u, i po odrzuceniu wniosku, po­
danego przez p. W igard , o proste przy­
wrócenie praw a konstytucyjnego z roku 
1848, przyjęto nowe praw o konsty tucyj­
ne znaczną w iększością głosów.

P aryż  8 stycznia. W edle nadesłanych 
tu z dobrze poinform ow anych kó ł lon 
dyńskich doniesień pogorszył się znacz­
nie stan zdrow ia cesarza N apoleona.

W ersal 7 stycznia. Zgrom adzenie n a ­
rodowe. W skutek  powziętćj w przebiegu 
dnia dzisiejszego przez najskrajniejszą 
prawicę uchw ały wniesiono interpelację 
o dym isji p. B m rgoing. M inister spra 
wiedliwości podniósł w swój na nią od­
powiedzi, że rząd trzym ał sie przytćm  i 
trzym ać się nadal będzie wskazanój mu 
przez p. Thiersa drogi. Z  powodu cho­
roby p. Rćm usat wniesiono o odroczenie 
dalszych nad tym  przedm iotem  obrad, 
k tó re  naznaczono na poniedziałek.

P etersbu rg  7 stycznia. W . książę n a ­
stępca tronu  m iał noc bardzo dobrą, a 
dziś febra  zupełnie praw ie ustąpiła. Stan 
sił jest zadow alniający.

Przegląd polityczny.
R ada powiatowa g r y b o w s k a  uchw a­

liła na duiu 28 grudnia  r. z. na ogóloóm 
zebraniu, na w niosek posła F ranciszka 
Trzecieskiego, wnieść petycję do rady 
państw a p r z e c iw k o  bezpośrednim  w y­
borom.

B erliński Borsencourier podaje senza- 
cyjną w iadom ość, że cesarz austrjaeki 
napisał do cesarza niem ieckiego list w ła­
snoręczny, aby zapobiedz zakłóceniu  przez 
wyjaśnienia G ram m onta dobrych stosun­
ków między A ustrją  i N iem cam i. Nie 
chodzi o to, czy sam a wiadom ość je s t 
praw dziw ą, iub n ie ; ale godnym  je s t u  
wagi fa k t, że o dobrych stosunkach 
austro-niem ieckich, właściwie austro-pru- 
skieh, ju ż  zaczynają wątpić w Berlinie, i 
dla rozproszenia obaw uciekają się do 
bezpośredoićj interw encji m onarchy. Jeźli 
wiadomości telegraficzne z W iednia mają 
być prawdziwe, trzeba się spodziewać 
wymiany pryw atnych not m iędzy Gram- 
montem a Beustem . Już  21 grudnia Beust 
nap isał list do G ram m onta, k tó ry  mu 
odpow iedział pod d. 27 tegoż miesiąca. 
H r. Beu t zam ierza obecnie dać w dzień 
nikach paryzkich  nowe odpowiedzi, które 
m ają wyjaśnić politykę A ustrji względem 
Niemiec.

Przedw czoraj otw orzył się znow u sejm 
pruski. Odpowiedź, k tó rą  w izbie posel- 
skió| dał E u lenburg  Laskerow i na jego 
zapytania o świeżych w ypadkach w mi­
nisterstwie, nosi ten sam charak ter, co 
uspokajające artyku ły  Provinz Corresp. i 
Staatsanzeigera. P ow tórzy ł on znowu, że 
ustąpienie B .sm arka z prezydentury nie 
stało się dla jak ichś zasad, i że m inister­
stwo R >ona jest w łaściw ie ministerstwem 
B ism arka. Ale to oczyszczanie R oona z 
konserw atyzm u nie bardzo się powiodło 
Eulenburgow i, k tóry  nic nie m ógł na je­
go pochw ałę powiedzieć, tylko, że gło 
sował za ordynacją powiatową w jćj o- 
statoićj formie, i nie sprzeciw iał się no­
m inacji parów. D aleko lepiój m aluje po 
lityczne zapatryw ania Roona w iadomość 
berliń.-ka, że na sobotnićj radzie mini 
sterjaloćj hr. Roon głosow ał przeciw p ra­
wu o m ałżeństw ach cywilnych.

Najnowsze wiadomości z M onachjum 
każą przypuszczać, że niezadowolenie z 
Prus znowu wzięło tam górę. Sam król, 
który ni( dawno jeszcze był zwolennikiem 
jedności, postanow ił nie czynić odtąd  ża­
dnych ustępstw  wielkićj ojczyzuie. Tw ier 
dzą wreszcie, że już mu się sprzykrzył 
gabinet P fretzschera - Lutz?., i że zm iana 
m inisterstw a w Baw arji nie należy dziś 
do rzeczy niepodobnych.

O rgana T hiersa mówią dość stanowczo, 
że on je s t pew nym  zw ycięztw a swoich 
zap a try w ań ; w rzeczyw istości zaś zdaje 
się być wątpliwóm, na czyją stronę prze­
chyli się szala, i dlatego prezydent usi­
łu je  przyw ieść do skutku porozum ienie 
się z prawicą. W  Paryżu mówią, chociaż 
nie zaręczając za praw dę, że próba ta 
ju ż  się udała, i że głow a prawicy, Audif- 
fre t Pasquier, w stąpi do gabinetu. W no­
sząc z telegram ów paryzkich, Thiers zda­
je  się ustępow ać w kw estji, czyli jem u 
służy praw o mówienia w zgrom adzeniu 
narodow ćm ; gdyż inaczćj nie da "Się zro ­
zumieć zeznanie korespondenta, że w ra ­
zie konieczności dopiero nazajutrz po je­
go przem ówieniu m a się przystąpić do 
głosow ania. P rzez to jego praw o mówie­
nia w izbie traci w szelką w ątłość.

Szczi góly ustępstw , k tóre  Thiers po ­
stanow ił uczynić kurji rzym skićj, nie są 
jeszcze znane, w każdym  razie atoli nie 
posuną się do zm iany rzym skićj po lity ­
ki. W zgrom adzeniu narodowćm  już  je s t 
interpelacja w spraw ie B ourgo inga; bez 
w ątpienia będą z tego powodu mieć miej­
sce debaty z napadam i na rząd. Thiers 
ogłasza zarówno przez swoje organa, o- 
raz przez usta m inistra sprawiedliwości, 
ja k  to uczynił przedw czoraj w izbie, że 
nie zmieni swój rzym skićj polityki, a ta 
polityka streszcza się w następującćj za ­
sadzie : szacunek dla W łoch  i szacunek 
dla stolicy apostolskićj.

O nieporozum ieniach Turcji z Serbją 
pisze belgradzki korespondent do N at. 
Ztg. „Dziś, gdy spokój wszędzie prawie 
panuje w Turcji, — m ożna na p retensje 
serbskie, jakkolw iek uzasadnione, odpo­
wiedzieć non possumus. A le inaczćj p rzed­
staw i się położenie, skoro gdziekolwiek 
ja k ie  starcie wybuchnie, w tedy gabinet 
tu reck i uczuje niedogodność kaprysów  
Serbji. D ośw iadczył on tego już podczas 
pow stania w Kandji. G dy w ro k u  1862 
książę M ichał chętnieby się sk łonił do 
ustępstw  za oddanie sobie tw ierdz, już  

!w roku  1867 rząd  sułtański m usiał w y­

prowadzić z  n ich swoje załogi bez ża­
dnych ustępstw  ze strony Serbji. Byłoby 
to zatem  w interesie gabinetu  ottom ań- 
skiego, gdyby wcześnie uczynił dobro- 
wolnie to, co późnićj uczyni zm uszony 
okolicznościami. — Z resztą  od miesiąca 
kw ietnia Serbja nie płaci haraczu, —  te 
40,000 dukatów , k tó re  m usiałby już ode­
brać turecki m inister finansów , leżą w 
kasie państw a. A to w strzym anie w ypła­
ty  póty trw ać będzie, póki T urcja  nie 
odda M ałego Zw ornika, więc w każdym  
razie F o rta  nic nie wygra, a wiele m a 
do stracenia.

Ostatnie telegramy.
Berlin 8 stycznia. K anclerz państw a 

przedstaw ił radzie związkowćj p ro jek t u- 
m ow y, mającćj się zaw rzeć z D an ją , a 
dotyczącćj wspierania osób , potrzebują­
cych pomocy i przyjm ow ania ty c h , któ- 
rychby albo z jed n eg o , albo z drugiego 
państwa wydalono.

Berlin 8 stycznia. Prov. Corr. uważa 
jako  głów ną zasadę p ro jek tu  do ustawy, 
mającćj ograniczyć używanie kar i d y ­
scyplinarnych środków  koście lnych , ten 
pew nik , że państw o , k tó re  różnym  k o ­
ściołom i korporacjom  religijnym  daje 
możność sw obodnego i zam odzielnego 
rozwoju, o tyle tylko powołanćm  jest do 
w ystępowania przeciw  nadużyciom  urzę- 
dowćj władzy kośeielnćj, o ile przez nie 
urządzenia i ustawy państwowe, albo tćż 
prawa obywateli i pełnienia przez nich 
obowiązków względem państw a są zagro­
żone. Państw o może w ogólności na ta ­
kie tylko kary  zezw olić, k tórych  skutki 
ograniczają się wyłącznie na pole ko ­
ścielne. U stawodawstwo państwowe ma 
prawo i obowiązek w zbronić wszelkich 
wykroczeń po za tą  granicą. P ro jek t do 
ustawy zakazuje także w ym ierzania k ar 
w takich razach, jeżeli powodem  wymie­
rzyć się mającćj kary  je s t pełnienie obo­
wiązków urzędow ych lub obyw atelskich 
przez osobę nią zag rożonych , albo b ra ­
nie udziału w w yborach publicznych, do 
których była  upraw nioną, albo wreszcie 
wstrzymanie się od takow ych. P ro jek t 
do ustaw y chce także zapobiedz tćj fo r­
mie k ar kościelnych, k tó ra  nietylko oso­
biście dotyka u k a ran eg o , ale i w szer­
szych ko łach  wywołuje zgorszenie. Ż a ­
den ksiądz nie ma mieć praw a ogłasza­
nia kar kościelnych z wymienieniem o- 
soby niemi dotkuiętćj. K arność kościel­
na nie dozna przez to żadnego uszczerb­
ku, ty lko działanie jć j na zew nątiz zo ­
stanie zam knięte w ciaśniej szych g ran i­
cach , jak tego wym aga porządek  publi­
czny i pokój religijny.

S trassb u rg  8 stycznia. N aczelny p re ­
zydent oznajm ia, że każdy Niemiec i 
F rancuz może swobodnie, bez paszportu, 
przechodzić granicę i jeździć po obydwu 
krajach, pod tym jedynie warunkiem , by 
w razie potrzeby dowiódł jak się nazy- 
zywa i jakićj jest narodow ości.

P aryż 9  stycznia. Lewy środek zg ro ­
madził się w celu w ybrania sobie prezy­
denta. W ybory nie doprow adziły do po­
żądanego skutku. O baw iają s ię , że lewy 
środek się rozpadnie.

Londyn 8 Stycznia. Na zgrom adzeniu 
ludowóm w D erby, na któróm  Dilke wy­
stępow ał jako głów ny m ów ca, przyszło 
do bardzo burzliwych scen. Pow ybijano 
okna w sali, a m iędzy obecnym i wszczę­
ła  się groźna bójka.

D aily  News donoszą, że lir. Szuwałow, 
naczeluik trzeciego wydziału tajnój kan- 
cellarji p e te rsb u rsk ie j, p rzyby ł do L o n ­
dynu. K rąży p o g ło sk a , że ceLm  jego  
przybycia jest spełnienie ważnój misji 
politycznćj.

Sekretarz stanu spraw  w ew nętrznych 
B ruce, odm ówił przyjęcia depuiacji w 
sprawie uw ięzionych robotników  gazo­
wych i polecił takow ćj, by żądania swo­
je  przedstaw iła na piśmie.

Londyn 9 stycz. Pall M all Gazette do ­
nosi: Szuwałów udał się natychm iast po 
swem przybyciu do W alm er-C astle, na 
konferencję z Granvillem . Sądzą, że Szu- 
wałów o trzym ał polecenie w prost od ce ­
sarza ro8syjskiego, by dał A nglji ze s tro ­
ny rządu rosyjskiego ja k  najprzyjaźuiej- 
8ze zapewnienia.

C hislehurst 8 stycz. C horoba N apoleo­
na staje się groźniejszą, ale pomimo 
gw ałtow nych boleści stan sił je s t zado­
walający.

Bern 8 stycz. W  skutek  spraw ozdania 
rządu kantonu W allis o działaniu jezu i­
tów w tam tejszych zak ładach  naukow ych, 
ostrzega rada  związkowa jezuitów  przed 
dalszem  obchodzeniem  odnośnych ustaw  
związkowych, grożąc w ysłaniem  kom isa­
rza związkowego.

P e te rsbu rg  8 stycz. K siążę następca 
tronu przepędził noc bardzo dobrze. G o­
rączka jest nieznaczną, tętno praw ie n o r­
malne. Książę w raca zwolna do sił.

— W ie d e ń  9 stycznia, gori. 3 50. 
Srebro 106 60 - A kcje kredyt. 329 25.— 
Lom bardy 187 50. —  L osy  z r. 1860 — .— . 
Losy 1864 r. 141.50 — A kcja  tranko-auatr. 
128.— ,—  N apoleony 8 .65 l/2■ —  A kcje  kol. 
galic. K arola L udw ika *28 — . —  A kcja 
kolei Iwowsko-cseruiow. 1 4 6 — . —  A kcje 
kolei północno - wBchodnićj 157 — . —  
A kcie banko zw iązkowego (V ereinsbank) 
2 0 1 5 0 .— R enta w srebrze — .— .— O bligi 
m dem e. galicyjskie 75 5 0 .—A kcie banku  
wiadeńsk. dla obrotu >eAlnego 244 — .—  
Akcje arg lo -banku  299 2 5 .— A kcie kolei 
rząd. 337.— .— A kcje kol. siadm.177 — . 
Akcje kol. Rudolfa 171.— . —  T ram w ay 
3 5 4 — .— A kcje banku budow y 183.—.—  
A kcje kolei wschodniój 131 50. — A kcje 
banku anglo-węg. 98.—. — U nionbank 
259 50. —  L osy  tu reck ie  76 75 — L osy  
weg. prem . 101.— . —  A kcje kolei bogum. 
182 — . — A kcie ko l. E lżbiety 246 —. —- 
A kcje kolei północno zachodu. 215.— .— 
A kcje franco-hungaria 98.50. — O gólny 
austrjaeki bank  3 4 8 .5 0 .— A kcje nowego 
wiedeńskiego tow. T ram w ay — .— .

Usposobienie g ie łd y : koniec lepszy.

Redaktor i wydawca: dr. Ludwik Gumplowicz. 
Redaktor odpwiedzialny: Stan. Graliehowski.
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KRAKOW 9 stycznia.
5 ®/0 Ob lig. indem, galic.

kupon ubiegły 08 
4®/9 Bisty sastaw. galic.

kupon ubiegły —  08 
5*/j isty zastaw. galic.

kupon ubiegły —01 
4‘/» Listy ssaat. polak. ser. 1 

kupon ubiegły — 17 
4%  Listy zast. polak. ser. 2 

kupon ubiegły — 1" 
0®/9 Listy zast. polak, now' 

kupon ubiegły — 082 
4®/. Listy likwid. polskie 

kupon ubiegły 04 
6*/9 Listy zast. kip. gal.

kupon ubiegły — 218 
6% Listy zast. banku włść 

kupon ub iegły— 013 
Akcje kolei warsz. wied.

„ „ Karola Ludw.
„ „ Czem.-Jaasy.
„ banku dla h. i praemS 

Losy 5% (Donau Eagulir.) 
Losy prem. w ęgiersk ie .. 
Losy 3%  tureck. 4 0 0 fr ... 
Losy m. Stanisław ow a.. . .
Srebro nowe austryackie.. 
Srebro w kuponach . . . . . .
Srebro (obrączkowy rubel) 
Ruble papier, roasyjskie .
Talary p r u sk ie  .
Dukat obrączkowy .........
20-frankówka.......................
Rumuńskie oblig. tal. 100

— WIEDEŃ, 8 stycznia.
Błag państwa;

Renta austryacka . . , .  S®/ 
„ „ w  srebrze 5°/

Losy.
Rzad. z r. 1839 całe za 10< 

* „ 1839 */« ■ 10(
4% rzad. 1854 „ „ 25* 
55/o „ 1860 całe „ 50*

„ „ 1860 »/* » 10<
Rząd. 1864........100
Como Renten za 2 0 . . . .  
W erier. po*8. nremiow. 10 
Kredytowe 1860 r. 100 wa
Clary „ 40 „ mk
Donau Dasapfschff. 100 „

pTau>41 tąatija

76 6 j 76 60

72 9.5 74 26

78 75 30 11

93 — 05 -

91 60 93 60

91 76 93 76

78 — 79 76

88 25 90 —

93 60 95 50

101 ___ 103 _

125 — 229 —

146 — 160 -

86 __ 99 ___

,01 — 104 —

76 50 78 5 0

24 60 26 6 0

106 — 108 —

105 50 107 60
161 — 161 —

i 47 — 148 60
161 26 163 2

5 08 
8 60 

43 -

6 19 
8 7

45 -

66 60 66 7f
70 60 70 7

10 __ !11 _
10 — 311
03 60 04 5'
02 76 103

123 6 124 —

142 6) 143 —

95 . . . 26 -

102 — ■ 02 6*
84 — 85 —

38 50 89 5
96 50 96 61

Inspruku . .  na 20 fl. wa. Z4 OKJ 26  „u
na 10 fl. mh — _ 18 -

Krakowskie na 20 „ wa —
uden (isudy) „ 40 „ „ — 27 -
Palfy . . . . .  „ 40 „ mh 36 75 27 25
Kadolfa . . .  „ 10 „ w * 14 76 16  2
S a l in .......... „ 40 „ mfe 40 — 41 —
Salzburga.. „ 20 „ w* 25 26 -
St. Genois „ 40 „ mk 30 — 31 -
fr y e s tu , . . .  „100  „ „ 117 60 118 5i

n u b0 „ wa 57 50 68 5<
W aldsteia .. „ 20 „ mk. ------- 83 7ł
WsBdischgrSiz. 20 „ „ 28 ■- 23 6i

Obllgaeje.
Indemniz. buków.. . .  5°/ 74 - 75 -

„ galicyjskie . . . 76 75 76 2
o siedmiogrodzki’ :7 - 77 7i
„ węgierskie . . 79 - 78 5

Ind. węg. s  klaus. 1867 77 - 77 5ii
Po i .  kol węg. sr. 6S/Ssz.l2i w9 60 99 7t

Ake]s laafeowf:
Anglo-suatr. za fl 120 wa 
Anglc-hungaria „ 80 „ 
Boden Credit austr. 80 „ 
„  » n węg. 80 „
Creditanst. austr. 160 „

r> allg. ung. 160 „
Commissionsb. w. 200 „ 
Depositenbank „ 80 „ 
Esc. Gos. n. oest. 600 „ 

r, bank czeski 100 „
Franco a n str .,. .  80 „

węgierskie 80 „ 
Galie, banku hip. 160 „ 

„ dla h. i prz. 80 „
„ LandsbkLwówlOO „ 

Handelsbk Wied. 160 „ 
Interventionsb. na 80 „ 
Landerb. V ere in .. 80 „ 
Sationalbank 
Ogólnego austrj. 200 „ 
Unionbank . .  za 200 „ 
Vereinsbk austr. 80 „
Verkehrsbank . .  200 „ 
Wanhslwlsłr wied, 30 , 
Wechslatuh Gesel. 80 „ 
Wiea.BnktTerein 80 „

„ Cassa-Verein 80 „
Afesfs fes!®!s 

Arcyks. Albrechta. 200wa,

j»« Hut, I rąuajlą
-,ł>

304 50 
98 50 

278 — 
10  -  

330 — 
11 -  
8 ) —  

127 50 
1 1 6 5 -  
200  —  

129 60 
93 60 

238

89
155 2 
132 -  
98 ! -  

6  —  

261  -  

204 6( 
247 -  

8 _  
201 — 
367 -  
110 —

305 60 
99 —

•m  
112 
330 60 
178 -  
131 -  
128  6 '

1165- 
210 

30 -  
99 

242 -  
94 -

■290 -  
55 7 

133 -  
9 <4 -  
<67 -  
262  —  

<115 -  
248 
309 -  
i  3 
369 
112  —

170

AlfSld Fium ew .a. 200 ar
BShm. Hordbahn !50wa  

„ Westbahn 200 „
Dniestrzańska fl. 200 sr. 
Ł»ux BoUenbcb wa. 200 sr. 

„ „ L. B. 200
E lisabeth     SOOmk.
„ Linz Budw.w.a. 200 sr. 
Eperies-Tarnow 200 
Ferdin. Hordbhn lOOOmk 
Franc, Józefa w.a. 200 sr. 
Fflnfkirch. Bśrcs 200 „ 
Gal. Karl Ludw. 210 „ 
Graz-Koflach górn. 200 „

„ „ II emisji 80 „
Kaschau Oderberg. 200wa 
Lemb. Czerń. Jsssy §00 „ 
M8hr.8ch.Oent.wa. 200 sr.

„ na 126 erar. 80wa 
OesfcNordwstb wa. 200 sr 

„ lit. R. „ 200 „
Ostrau-Friedland 200 „ 
Fraga-Dus „ 150 „ 
Rudolfbaha „ 200 „ 
Siebenbflrger I. „ 200 sr.
Staatsbhn (500 fr.) 200 

„ II emisji 80 „ 
Siidbhn (Lombard.) 200wa. 
Sild-nord Verbind. 200mh 
Suez-Canal-Ges. fr. 600 
fheissbaiiE . . . . . .  gOOwa
Tramway wied. . .  200 „ 
Tumau-Kralup-Prag200 „ 
Węg. gal. i .  Lupk. 200 sr 

„ Nordostbh.wa. 200 „
„ Ostblm fSOOfr) 200 „
„ W estb ah n ... 200 „

Aktsy® przesygłowo.
Bangesells. allg. eost 8 

„ Wied. . . .  10 
Rauverein „ 100 „
Farstprodukte . . . . . .  100
Hflttenberger Eis. 200 „ 
Inneberg h u t. . . . . . .  14’
Kałusza.. . . . . . . . . . .  20>
f a a ,  cegieł, w d . . .  20 
,, „ i  bud. lwów. 10' 

*3nub. iiariasel huty. 10) 
Parcelacyjne galic.. . .  10
*3ehl0glmflhle Pap.. ,  10 
Wied. parcelacyjne.. lOt.

Ił „a |źę,,isją.

172 te  .13 i

241 50 
121

47 
210 
172 
2166 

20  —  

182 50 
„28 60

182 50 
147 

8 —  

140 -
i  15 60 
132 2»

103 — 
70 —

177 50 
338 -

t«9 26 
174 —

>41 60  
3 j 6

58
32 50  
73 75

86 — 
71 — 
3 — 

25 —
30 — 
52 —

70 -  
116
122 50

242 -  
122  -  

i41 -  
151 -
243 -  
230  51 
173 
2170- 
221 -

63 -  
2S9 _  
3e0 —

47 6< 
;39 -  
141 
216 5 
182 7

104 -  
70 60 

180 —
339

189 7 i 
174 60

242 60
357 -

158 50
132 7i 
174 25

186 50 
272 
93 50 
23 -  
31 — 

‘53 — 
130 —

72 
117 
123 50

» Bsnku Hyp. . , ,  
3 Bank. W ioś . . . ,  

Nation&Ibanfc as. k . ,
a W.

Usly aastwsg,
Allg. oest. Bd.Kr.los55/ 8 sr 

» a S3 lat los 5S/Swa
a „ gm. 40 „

0 ? a k . Ud. Dred. 20 1. 6®/, 
11 11 40 6 l/ 2 u,

Galia, Sow . k r e d ,. ,»  4°, 
6®, 

6®,

5®/. 
6«/

Oest. Hypoth. 10 rocz. 51/. 
„ a  n 60 „ 6 ‘A
O. Erea.& Vorsek.ft 6 

11 11 i> 19 5%
n • K 85 „ 6*’;
„ Rentenbank 36 5 ’/2
u u 36 1 0 / 2

Sparkasse I anstr. 30 51/., 
11 11 u 32 (A/j

Wag-, to W. kr»rt. . .  5V„ °i 
Wien. Hyp. Kasse 5 ł/j

pSfsmsssisfwa; 
Arcyks. Albrechta. lOOwa 
Alfold Fiume 5% sr. 
Bauges. allg. ostr. 5% sr.

„ W ien. 6% „ 
Dniestrzańskie. .  . 6®/0 „ 
Dux-Bodenb. 1871 6% „ 
Eiissbeth . . . . . . .  5°/0 „

a emisja 18«2 S0/„ „
„ (Linz-Budweis) 5% „ 
a » em. 1870 5°/0 „ 

Ferd. Nordbbm .a. 5®/j 
» fi w .a . 5%  
a a  5% sr

FVanz. Josef 
Filnfk.-Bareser 
Gal. Kar. Lud.

„ II. em,
„ 1871. r a .

Huttenb. Eisen-Gew  
Inneberger „ 5%
Kaoeh. Oderb. „ 5%
Lwow.-Ozem.-Jassy: 

ft I. 1865 w. a. 6%
B H . 1867 „ E6/0
* EJ. 1868 „ 50/0
„ IV 1872 „ go/0

MEhr. Sch.Ontr. „ 5%

pł a r- | 15

5®/s
»% 
5 % 
6% 
5%

00  -  

88  -  

83 2
■6 -  

94  50  
73 50

“8 71
94 -

91 -

87 2f

98 — 
96 — 
87 5(

lo2 -

90 26
93 —

69 75 
86 
9)
88 50 
01 

DO
88  50  

7
102 75 

9) 50

9 60 
97
94 76 
8! 5 
83 60  
92 —

72 -  
86 5’ 
75 50

89 —

100 50 
«8 26 
86 7 
96 50
93 --

80 60 
80 —  
Ł6 —

91 26
92 
91 60

87 76
90 ~  
80 -  

>00 -  

n  5> 
«8 — 

102 60

91 25 
90 50
93 60
94 -  
70 25 
88 
90 5 
89 -

89 -  
88  -

103 
100 -

100 f< 
97 f,( 
95 g. 
84 -  
83 7/ 
92 61

72 6

76 -

90 -

* *
7ł\ «■ „

Oest.Ndwstbw.a. 5%sr a 7 O’ 97 7
Sudolfbaha „ 5%  , S3 — 93 5 .
Siebenlfl-. I, „ 6%  „ H7 3i- 87 60
SiidbaŁai (Lombardy) „ 07 61 107 75
•md-nnró fo -b . w. TJ 06 76 07 _
Theissbahn 5% sr. — — —
W 4’g. gal. Łupk. Su/s „ «6 50 87 50

» Nrdost 306 5 %  „ 8 J 5 'i 84 —
b OatbbjB 800 R®/., „ 76 9o 76 4<)
„ Westbahn 5%  „ 88 — 83 26

sk o s i s  y 91 4a 91 60
s V .  . W 20 79 3--
f? * ‘/ i . )"8 SO 108 40
9 ® i* 4 2 46 42 5&

Wfflfcals i® 3  eics.

Siuabutg 
Londyn 
ParpI :

is ss s fy :
Dukat ważny ..............
20 frank, austr.. . . . . .

ft . -francuz,. . . .
■ireWo. . . . . . . . . . . . . .
Talar nrurki

L3V0W 7 stycznia.
Ake. banku hip. gal. 16 

n „ krajów. 101
Asty zast, galic .. . .6®/

!> n ft . . .  4°/( 
» . banka hip. 6®/.
n „ włoźciań 6°

!bligi ind. gslicyj. 5 a/ (. 
ółiraperjał ros,

Sufcel srebrny obręcso.. 
s • papier.

W ftK A W A  31 grud.
v esloLondyn lf.sŁ3n>  

„ Paryż SOOfr.IOd
r, Wiedeń 150 słr. 2 m

„keje kol. warsz.-wiad 
u a 'warsE.-bydg. 
n ś warsz.-torasj 

asly  East, serji 1 . .  4®. 
n r  a 2 ,  .- 4®/.

kupon ubiegły 
s „ n o w e . , . .  80/,,

kupon ubiegły 
s likwidacyjne

kunos afci

5 18

8 65
o 6 60 
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KRAJ z piątku 10 stycznia.
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KONKURS.
Na obsadzenie miejsca kancelisty 

przy zborze izraelickim w  Krakowie 
z płacą roczną złr. 500 złr. w. a. o- 
głasza się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o powyższą posa­
dę, m ają podania swoje własnoręcz­
nie pisane, zaopatrzone w  świadec­
tw a urodzenia, moralności i kwalifi- 
cyi złożyć w  biurze Zarządu zboru 
izraelickiego w Krakowie, najdalej do 
15 lutego 1873.

Utrzymujący się przy posadzie, 
obowiązanym będzie złożyć kaucyą 
służbową w wysokości rocznćj płacy; 
ponieważ tenże używanym będzie 
także do ściągnienia należytości zbor­
nych. 3957(1 3)

Od Zarządu zboru izraelickiego.
w  K rakowie d. 6 stycznia 1873.

W ielmożnem u Panu  Drowi

i
adwokatowi w Krakowie,

składam najserdeczniejsze dzięki za 
szczęśliwe przeprowadzenie bardzo 
zawikłanego procesu, osobliwie za 
niezmordowaną troskliwość i praw ­
dziwą ludzkość.
3952(i-i) Czyżylr.

adwokat krajowy,
przeniósł swoją kancelaryę

do domu 1. 343 pod „M urzynami11 ul. Floryańska.

Pieniądze hasłem!
Bez pieniędzy nie ma pomyślności, praw ­

dziwego szczęścia; jed n ak  ja k  trudno je  o- 
siągnąć, a  przecież czasem ja k  łatwo. Naj­
lepszą do' tego sposobność nastręcza przez 
rząd zezwolone i poręczone wielkie losowa­
nie pieniężne.

X I -  W .
e r .  jak o  główna w ygrana; prócz tego wygra­
ne na  1 8 0 . 0 0 0 ,  1 2 0 .0 0 0 , 9 0 . 0 0 0 ,  
0 0 . 0 0 0 , 4 8  0 0 0 .  9 0 . 0 0 0 , 3 0 0 0 0 ,
2 k 2 1 . 0 0 0 ,  3 k 1 8 . 0 0 0 ,  5 k 1 4 . 4 0 0  
1 3 . 2 0 0 ,  12 k 1 3  0 0 0 ,  11 4 0 0 0 0 ,  10 
4 V . 3 0 0 ,  32 k 0 . 0 0 0 ,  5 4 4 . 8 0 0 ,  64 a
3  0 0 0 ,  122 4 3 4 0 0 ,  6 4 1 8 0 0 ,  3 4 
1 4 4 0 ,  256 4 1 3 0 0 ,  306 4 6 0 0 ,  6 4 
3 6 0 ,  410 4 3 4 0  i około 35.0(10 4 1 3 3 ,  
1 3 0 ,  6 0  m are k , a więc w ogólnćj sumie

przeszło

6,484.000 mark, w złocie
n. -w.

Ja k  ulubione je s t to znane w świecie dla 
korzystnego urządzenia losowanie pieniężne, 
najlepszym  dowodem je s t ta  okoliczność, że 
najbliższe ciągnienie, składające się z 69.000 
losów z 36.000 w ygranem i, jes t ju ż  263-óm. 
Je s t  ono rozłożone wedle planu na 7 oddzia­
łów, a  najbliższe ciągnienie nastąpi już

15-go i 16-go stycznia 1873 r
na które kosztuje 

1 cały oryginalny los złr. 6 60 kr.
1 połowa oryg. losu „ 3.30 kr.
1 ćwierć „ „ „ 1-65 kr.

które w najdalsze strony za przesłaną go­
tówkę austryackiem i banknotam i najdogodnićj 
w listach rekomendowanych przesyłam  na­
tychm iast, z zachowaniem tajemnicy. Każdy 
grający otrzym a zaopatrzoną pieczęcią państwa 
listę ciągnień i wygrane pieniądze zaraz po 
ciągnieniu.

Proszę udawać się wprost do domu ban­
kowego 3818(13-16)

|  Zygmunt Heckseher, Hamburg.

Pu
9

B
0
1

przesyła na  frankow ane zapytania (6 
centów porto) profesor m atem atyki

R. v. Orlięś
Berlin, W ilhelm strasse 5,

swój najnowszy wykaz w y­
granych

(nie dopiero za poprzednia zapłata 
ja k  wielu jego fałszywych naśladow­
ców, k tórzy bezimiennie podburzyli 
przeciw niemu kilka dzienników i o- 
czerniali go w tychże) i wyjaśnienia 
o jego według powszechnego uznania 
um iejętnych i ja k  wiadomo, powsze­
chnie doświadczonych szczęśliwych 
instrukeyj gry loteryjnćj.
*) Takie zapytania zaleca czytelnikom 
3939(1-2) H .

Nad ar pocieszające

Obfity i od wielu la t wzięty

Skład Zegarków
i .  HERZA

zegarm istrza w W iedniu, Stephans 
platz, 6, Aussenseite des Zwettlhofes,

poleca wielki wybór wszelkich gatunków  dobrze 
regulowanych zegarków z roczną gwarancyą we­

dług cennika.
Zegarek nieuregulow any o 2 złr. taniój.

Genewskie zegarki kieszonkowe.
Srebrny cylinder z 4 r u b in a m i . . . . . . . .  10— 13 fi.

„ „ z obwódką złotą i spręż. 13— 15
„ „ damski  ........... " . . .  13— 18
„ „ z podwójną kopertą . . . 16—17
„ „ z  kryształ, szkłem  . . . .  14—17
„ anker z 15 rubinam i  ................  16—19
„ „ z  srebr. kop. wewnątrz 20—23
„ „ z  podwójną k o p e r tą .. .  18—23

„ ‘ z „lepszy 24— 28
„ z kryształ, s z k łe m   18—25

zegarek z podwójn. kop. dla wojsk. 25—30
Cylinder re m o n to a r............................ 22— 26
A nker remont, nakręć, z b o k u . . .  28—35

„ z podwójną k o p e rtą  36—40
„ z kryszt. szk łem   30—36

anker arm śe-rem oatoirs ..................  38- -45
Złoty damski zegarek z 4 i 8 rubinam i 25—30

„ „ em aliow any ................................30—86
„ „ z e  złotą kopertą wewn  35—40 .
„ „ emaliow. z brylantam i . . . .  40—48
„ „ z  kryształ, szkłem ....................  32—45
„ „ z  podw. kopertą 8 r u b in . . .  40 - 48 „
„ „ emal. z b ry la n ta m i..................  50—65 „
„ „ anker z 16 rub in .....................  38—44 „
„ „ bardzo e le g a n c k i....................  45—60 „
„ „ z  podwójną k o p e r tą   55— 65 „
„ „ bardzo elegancki 65, 70, 80,

90, 100— 120 „
„ anker z kryształ, szk łem .............. 45 —75 „
„ damskie zegarki ankrow e   40—48 „
„ „ anker z kryszt. szkłem —  45—60 „
„ „ z podwójną kopertą ..........  50—60 „
„ remontoirs 70, 80, 90—.100 
„ „ z  podw. k o p ...  100, 110, 120— 150 „

Remontoary dla myśliw. i dla rzem ieśl­
ników w pakwonowćm okuciu lub
ze złota talm i k o p e r tą ..................  13— 17 „

Srebne łańcuszki po fl. 2.50, 3, 4, 5, 6
% 1 0 - 1 2  „ 

Złote łańcuszki po fl. 18, 20, 25, 30, 36
40, 50, 60, 70, 80, 90— 100 „

Budziki z godzinam i....................................... 7
„ „ same zapalające świecę 9
„ z narządem  do w ystrzału i za­

palania św iścy................................  14
Paryzkie budziki w eleganckich osłon.

bronzow ych.................................. 12, 13— 14 „

Przenośne zegary  dla kontrolow ania strażników ,
na 6 stacyj, w erk ankrowy w rubinach,
najlepszy w świecie w y r ó b ..................  40—48 „

Takie Same nieprzenośne na j edną stacj ę 28— „
Francuzkie zegary brązowe eleganekićj formy, 18, 

20, 22, 25, 30 złr. '
Francuzkie zegarki z bijącym werkiem, 28, 30, 40, 

50, 60, 70 do 100 złr!

Pendułowe zegary w łasnej fabryki z 2 letniem 
poręczeniem.

Codziennie do nakręcania 11, 12, 13 złr.
Co 8 dni 17, 18, 19, 20, 22, 23, 24, 25 złr.
Bijący pó ł i całe godziny 32, 35,, 38 złr.
Bijący kwadranse i godziny 50, 55, 60, 65 złr. 
Regulator miesięczny 30, 32, 35, 40 złr.
Za opakowanie pendułowego zegara fl. 1.50—2 fl. 

R eparacye uskutecznia się najstaranniej. 
Zamówienia z prowincyi za zaliczką poczto­

wą lub za poprzedniem  przesłaniem  należytości, 
uskutecznia się punktualnie. Przedmioty niepodo- 
bające się , ponatychmiastowćm odesłaniu, wymię, 
n ia się. Zegarki przyjm uje się w zam ian.

gMp* Na żądanie, za poprzedniem  nadesłaniem 
gotówki lub za  przekazem  pocztowym wysyła się 
zegarki i łańcuszki do wyboru.

Do łaskaw ego uwzględnienia.
W szystkie moje zegarki są najlepszego gatunku 

i dla tego słyną w świacie dla nadzwyczajnej ta­
niości i trwałości. 3838(7-50)

Zupełna o sile 60 koni w dobrym stanie

MASZYNA REZERWUAROWA,
k tó ra  niedawno temu była w ruchu w jednej z najwziętszych kopalni węgla w Górnym 
S zląsku , będzie sp rzedaną  pod korzystnem i w arunkam i, ponieważ je s t zbyteczna. Maszyna 
t a  kosztow ała nowa około 40 000 talarów . — Ktoby ją  ąb ciał nabyć, raczy p rzes łać  swój 
a d res  pod znakiem 3EX. 3 0 5 5  do Expedycyi anonsów Rudolfa Mosse’go w W rocławiu 
celem dalszego doręczenia. 3913(2-2) i

H
Kurcze epileptyczne (padaczkę)

leczy listownie lekarz specyalny dla epilepsyi X > r .  O .  D B E JlZ A sao ix  
w Berlinie, Louisenstrasse, 45. — Teraz leczy przeszło ty siąc  chorych.

3861(7-25 E
Otwarte 1823.

1 wielki złoty, 1 m ały 
złoty i 5 srebm . me­
dali otrzym ał w nagrodę 

od rządu.

Poręczenie

ósmego powszechnego 
niemieckiego zgroma­
dzenia straży ogniowćj 

w Linzu.

o e n t a r ^ f u L g r a i l j a . e ,

Sikawki ogniowe
wszelkiej wielkości,

Sikawki i pompy 
ogrodowe, wyciągacze 

wody, skrapiaoze dróg, 
gasiki ltd.

W szystkie potrzeby dla 
straży ogniowćj, drabinki 

przyrządy do ratow ania.

WM. KNAUST
W IE D E Ń ,

Fabryka maszyn I przyrządów 
do gaszenia ognia.

Leopoldstadt, Miesbachgaase 
UST**. 1 5 .

Pompy do budowy,
pompy do studzien, 

browarów, gorzelni, cu­
krowni, chemicznych fa ­

bryk, gospodarcze itd. 
do wina, piwa, sp iry tusu , 
oliwy, węże, w iadra ko­

nopne, skórzane, kau­
czukowe.

— 3814(6-10)

Illustrow ane cenniki prze­
syła się darmo.

DONIESIENIE
o leczeniu najrozmaitszycłi ctiorów.

Do pana 3 "a ,x \£ L  X S o S E e l ,  Głiówny Skład Wiedeń, Kolovratring Nr. 3, 
dawnićj K arntnerring Nr. II.

Brod (Sławonia) 12 kwietnia 1872 r. — Z przyjem nością donoszę Pan u  o dobrym 
skutku pańskich wyrobów słodowych. — Szczególnie z bardzo dobrym skutkiem  używałem 
powtórnie słodowej czekolady, która w słabem  traw ieniu je s t bardzo straw ną, m am iły  sm ak; 
i wzmacnia. Teraz proszę Pana  o łaskaw e przysłanie mi odwrotną pocztą 1 funta słodowćj 
czekolady zdrowia N. 1 i dwu paczek słodowych cukierków piersiowych.

Dr. Schulhof, c. k. nadlekarz.
Ciistrin, 14 października. — „W yboruy wyciąg słodowy, któryś mi pan 03tatnim 

„razem p rzysłał, okazał się wzmacniającym i zbawiennym  środkiem na  moje osłabione 
„ciało. Moje reumatyczno-nerwowe cierpienia coraz się zmniejszały, Bogu dzięki skutkiem 
„używania słodowego wyciągu, tak , że mogłem znowu ochoczo pracować.11

(Nowe zamówienie). Conrad, nauczyciel.
Sehbnlinde, 7 grudnia. —  Proszę przysłać mi jeszcze 2 pudełka swojej przewybor- 

nćj słodowćj czekolady sproszkowanej. „Skutek nad wszelkie spodziewanie."
3927(1 ?) Juliusz Kogler.

8 V *  Jedynie prawdziwe i doskonałe dostać m ożna w Krakowie u  p. JOZEFA JAHNA 
w R ynku Głównym i u  p. WILHELMA FENZA w Rynku Głównym, naprzeciw kościoła ś. 
W o jc iech a ; w Tarnowie u  p. W. T. A. WIELOGORSKIEGO; w Przemyślu u  p. M. KOZŁOW­
SKIEGO; w Sanoku u  p. J. OKOŁOWICZA i Synów.

W Spiskim pałacu 
jest każdego czasu do wynajęcia:

1 ^ *  Gały dół prócz sklepu już zajętego,
Pokój duży frontowy z przedpokojem I sienią na III. piętrze 

dla kawalera w razie potrzeby z meblami. 3 9 5 9 (2 -3 )

Wiadomość w szarej kamienicy u Stanisława Feintucha.

OGŁOSZENIE.

BANK GALICYJSKI
dla

Handlu i Przemysłu w Krakowie,
wydaje, począwszy z d. 8 stycznia 1873 r.

7% Assygnacye kasowe z wypowiedzeniem 60-dniowem,
6 %  „ „ 30-
5  V 2 %  >1 »  a  a
5 %  a  a a  a

a zarazem podaje do wiadom ości, iż od dawnićj puszczonych 
w obieg assygnacyj kasow ych, począwszy od wskazanego ter­
minu, procent według wyżój wyszczególnionej normy przez 
Bank w ypłacany będzie.

3 9 9 i(i-3 ) D y r e k c y a .

w

S O C I f f i  FRABCO-AUTBICeiENNE
pour les a r ts  industriels 

V i e n n e .  X . X U a n J L e n g a B a e  5 , au premier.

EtofTes pour meubles, Soieries, Tapis d’Aubusson et de Smyrnę,
Veloutes et Moquettes.

Rideaux tulles brodes, Cretonnes, Yelours, Reps de laine
couleurs antiques.

Specialite de broderies et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins.
Cuirs de Oordoue, papiers imitation cuir, papiers peints, 

Ceramique pour panneaux e t lam bris,
Faiences pour salles de bains et carrelage.

Entree librę des magasins.

W ybór w m ateryach na meble, w kobiercach, haftach  i fajansach
Największa rzetelność kupiecka i artystyczny gust. 3755(9-78)

X .  P l a i u l t o n g a i s a o  5 ,  n a  l ó m  piętrze.

Envoi Franco d’echantillons en province.

Austryacki Bank Przemysłowy
dawnićj

(Dom Bankowy Edwarda Fiirsta)
W i e d . © ń ,  P l a c  S z c a s e p a i i a k i ,  S t e p Ł i a n s p l a t z  TO". X,

wypuszcza od 6 listopada b. r.

po złr. X O O ,  5 0 0 ,  l O O O ,  5 0 0 0  na 6%, 6 ‘/aX , za 8-, 14-, 30-;
60-dniowćm wypowiedzeniem. — W  obiegu znajdujące się, a  nie wypowiedziane assygnaty 
kasow e, przynoszą od powyższego dnia większy procent. Procent można odebrać naprzód 
przy wypowiedzeniu, a zwrot kapitału  może być także przekazany we wszystkich głównych 
m iastach prow incjonalnych Austryi-W ęgier.

3931(3-8)

XX£lć1.£ł Zawiadowoza.
(Przedruków się nie płaci).

tSSM

Na 40 ciągnień rocznie,
3
X
■7
1
X

g ł ó w n e
między którem i

w y g r a n e sil* n .

99

99 99

99

99

99

99

99

300.000
2 2 1 0 . 0 0 0  
200.000
150.000
110.000 

gra się kwitami udziało-i jeszcze wielka liczba i, fi. 60.000, 60.000, 40.000, 30.000 itd.,
wemi naszój

SpÓłUi gry -A-m
między 18 uczestnikam i po 25 ćwierórocznyeh ra t k fl. 7. — T a ulubiona spółka zawiera
wszystkie istniejące w Austryi pożyczkowe losy państwowe i prywatne,
za które rozdziela się gotówkę według kursu  m iędzy uczestników po zupełnój spłacie 

ra t. NaJeźytośó steplowa n a  dowód wynosi n a  wszystkie ra ty  cent. 99.
I P I T  Zaraz przy złożeniu ■“3B §

pierwszój ćw ierćrocznej ra ty  7  zł. a. w. g ra  się  już na najbliższe ciągnienia 
Salm a 15 stycznia, losów Clary 3 '  stycznia, losów z r. I860 i losów Genois 1 lu tego , 

V. ęgierskich  premiowych i S tanisław ow skich losów 15 lutego itd. itd.

Na spółki gry i kwity ratow e zrobiono u nas 
Główną wygraną na los z r. 1839 dnia 1 września 1871 roku,
I główną wygraną na los z r. 1864 dnia 1 września 1872 r.

K ANTOR W YMIANY
Austryackiego Banku Przemysłowego

dawniej
3 3 c 3 . - w s a : r c a . a b  F t i r a t a

losów

W iedeń, P lac  Szczepański (Stephansplatz) Nr. 1. 
(P rzed ruków ' się nie płaci). 3953(2-8)

Wyłączny dla Austryi 
skład najnowszych wynalazków.
Oatracoionie.

W prowadzona przezem nie w handel 
Pa8te-PompadOUr, która z powodu swćj do­
skonałości wypróbowan. w bardzo krótkim  
czasie znalazła powszechne uznanie. Je s t od 
pewnego czasu fałszowana przez wiele firm. 
Niech zatem P. T . publiczność przyjm ie do 
wiadomości, że jedynie prawdziwa oryginal- 

pasta do tw arzy może być otzym ana

i

Jjy
S'IS

tylko w niżćj podpisanym składzie. Pasta 
ta służy do szybkiego usuw ania z twarzy 
wszelkich wyrzutów, zajadów, piegów, wy­
rzutów wątrobianych i w ogóle do zakon­
serwowania, upiększenia i odmłodnienia ce­
ry. 1 słoik 1 złr. 50 cent.

W szystko je s t możebne.— Ktoby tem u 
dawnićj uwierzył że zrobiony będzie wyna­
lazek dla oszczędzania wzroku przy nawle­
kaniu igły; a  jednak  za pomocą prostego 

bardzo dowcipnego przyrządu zdołano 
dojśś do tego, że przy słabym  wzroku, n a ­
wet o zmroku w najcieńszą igłę bez wysi­
lenia m ożna nawlec n itk ę ; cała zaś m a­
szynka wraz z in stru k c ją  kosztuje tylko 25 
ct. pomniejszy gat. 4 ct.

Proszek B rylantyna. Nowo wynalezio­
ny bardzo trafnie chemicznie przyrządzony 
proszek metaliczny, najzupełniej uspraw ie­
dliwiający nadaną mu nazwę. K ażdy przed­
miot ze szlachetnego czy tćż nieszlachetn. 
m etalu, zabrudzony, zaśniedziały i pokryty 
nie dającemi się usunąć plam ami, dość jes t 
z lekka^ proszkiem tym potrzeć, a  natych­
miast przybiera powierzchowność połyskują­
ca. Proszek ten czyści i poleruje przedmiot 
ze zdumiewającą szybkością. 1 puszka wraz 
z objaśnieniem 2 ct.

Kompozycya do politury. Nieoceniony 
środek domowy, za pemocą którego każdy 
ze wszelką łatwością, bez żadnego trudu 
zastarzałe i zabrudzone sprzęty najpięknićj 
odpolerować można. 1 flakon z objaśnieniem 
wystarczający na cały garnitur mebli, 60 ct,
& &  S rebrne kulki do czyszczenia. Dosko­
nały środek do przywracania połysku wszel­
kim zaśniedziałym przedmiotom z m etalu, 
tak , że wyglądają ja k  nowe; niezbędny dla 
złotników; 1 sztuka 5 ct.

P roszek do posrebrzania bardzo czę­
sto wyświadcza usługę znakom itą, trwale 
posrebrza każdy metal w kilku  m inutach (' 
szczególnie jes t do zalecenia dla przedm io­
tów srebrem  platerow anych , które kolor 
zmieniły. Przedm ioty z pakfongu mogą być 
przeistoczone w- srebrne. 1 paczka 25 ct. 
SU®' Regulatorem wszystkich z garków jest 
uregulowany zegar słoneczny z kompasem, 
który każdem u najszczerzćj może być zale­
cony, gdyż według tego niezaprzeczenie n ie­
omylnego zegaru wszystkie m echaniczne 
zegarki mogą być regulowane. — 1 piękna 
sztuka 26 ct.

A m erykański patentowany zam ek bez­
pieczeństwa, doskonałćj konstrukcyi zabez­
pieczający przeciw wyłamaniu, 1 szt. mniej­
szego gatunku, 30, 40, 60 c t. , 1 szt. wiek. 
gatunku 70, 90 ct. do 1 złr., 1 sztuka je ­
szcze większ. gatunku z 2 kluczam i 1 złr. 

sztuka do torby podróżnćj 25, 40—60 ct. 
Ic> Doskonały szw arc jak  lak ier połysku­

jący  mieszany z gumą elastyczną dla nada­
nia skórze trwałości. Puszka 1 funt (30 ct.)

Zabezpieczenie nóg 0(1 wilgoci każde­
mu powinno być zalecane, ponieważ się do 
zdrowia przyczynia. P rzy  użyciu Metzgera 
doskonałćj apretury  do skór, takowe stają  
się miękkie i nie przem akające, tak  że na­
wet po najdłuższćm  użyciu obuwia w mo­
krych miejscach nie dostrzega sią śladu 

ilgoci, co właśnie celowi w najwyższym 
stopniu odpowiada. 1 flakon 60 et.

W ielką korzyść przynoszą nowe ołów­
ki maszynowe, zaoszczędza się trudne za­
ostrzanie i ołówek zabezpieczony jes t od 
złam ania. 1 sztuka w drzewo oprawna 10 
ct. 1 szt. w kość oprawna 15 ct., 1 sztuka 
z rączką do pióra i scyzorykiem 90 ct., 1 
pełna puszka na  3 miesiące wystarczająca 
10 ct. 1 sztuka gumy elastycznej „Union" 
do wycierania ołówka i atram entu  5 ct.

- Pierścienie na odciski z angorskićj 
wełny, 12 sztuk 25 ct.

Proszek do bielizny dla nadania bie- 
liznie połyskującćj białości. Przy użyciu te­
go proszku zaoszczędza się czas, robota i 
pieniądze, a  przytćm jes t jeszcze ta  wielka 
korzyść że i bieliżna także zaoszczędza się 
więcćj aniżeli przy zwykłem przyrządzaniu. 
1 pakiet 1 funt. 20 cent.

A- A tram ent czarodziejski d la użytku w
rzeczach poważnych i żartobliwych. — .List 
napisany tym atram entem , pozostaje taje 
m nicą nawet dla najbystrzejszego oka, tyl­
ko ten  może go przeczytać, kto ma do te ­
go inform ację. 1 flaszoczka takiego a tra ­
m entu 20 ct.

Praktyczne są osłony do spodni, które 
przy brzydkiej pogodzie ochraniają spodnie 
od zabłocenia. P ara  5 ct.

Nowy proszek przeciw rdzy, gw aran­
towany środek dla usuwania wszelkich plam 
od rdzy z płótna, jedw abiu i innych rodza­
jów m ateryj ja k  również z przedmiotów sta­
lowych i żelaznych. 1 paczka 35 ct.

Angielski lakier na  skóry, za pomocą 
którego \v3zolkiego rodzaju skóry otrzym ują 
m iękkość i najpiękniejszy ja k  zwierciadło 
połysk. Mały flakon 25 ct., większy 45 ct.

Płynny klej. Rzecz najniezbędniejsza 
w każdem domowćm gospodarstwie, ponie­
waż samemu dokonywać najrozm aitsze w 
domu wydarzające się reparacye nim mo­
żna. Klej ten  trzym a się długie lata  i po­
winien być używany w stanie zimnym. 1 
wielki fhtkon 20 et.

Bezwonne, nieprzem akające podkłady 
do łóżka, o użycia dla dzieci, chorych i 
położnic, 1 sztuka ct. 90, złr. 1.20, 1.50 — 
1.70.

C. k. uprzyw. e,ter soponin usuwa w 
kilku sekundach wszelkie m ożebne plamy 
ze wszystkich rodzajów materyj bez wyjąt­
ku. Nowy ten  produkt przewyższa w swćm 
działaniu wszystkie podobne fabrykaty, po ­
nieważ naw et najdelikatniejszą barwę po­
zostawia nienaruszoną i natychm iast wysy­
cha, nie pozostawiając żadnego zapachu. — 
Szczególniej może być także zalecony do 
czyszczenia rękawiczek. 1 flakon z objaśn. 
40 cent.

Paryzki kit uniwersalny dla sklejania 
nietylko szkła, porcelany, kamienia, m orrk 
piany, drzewa itd. w ja k  najprędszym  cza 
sie i w tak i sposób, że rozerwać nie moż 
na, ale tćż i dla łączenia rozm aitych częś­
ci np. drzewa z m etalem , szkła z porcela­
nom itd. tak  iż te tworzyć będą jak b y  je ­
dno ciało. 1 paczka tego w każdym  domu 
niezbędnego środka tylko 10 ct. Tenże sam 
k it w stanie płynnym  bardzo skuteczny. 1 
flakon 30 ct.

E lektryczne szczoteczki do zębów, za
pomocą których bez pasty do zębów i tym 
podobnych m edykamentów (tylko czystą wo­
dą) m ożna utrzym ywać zęby w czystości, 
białe, bezwonne i zdrowe. D la osiągnięcia 
wielkiego zbytu cena za sztukę ustanowio­
na  je s t tylko na  60 ct.

Marki do pieczętowania listów, które 
powodu ich dogodności, taniości i ścisłe­

go pieczętowania przenoszą się nad opłatki 
i lak, w najdoskonalszym  gatunku z dowol­
ną firmą, herbem, nazwiskiem lub mono­
gramem, 500 sztuk 1 złr. 30 ct. 1000 sztuk 
1 złr. 60 ct.
0 4 -  Najlepszym środkiem do utrzym ania 
świeżości włosów a  jasnych lub siwych wło 
sów pofarbowania na ciemno, jes t olćj z o- 
rzęchów; wszelkie chemiczne preparaty  są 
szkodliwe. — Mam zaszczyt niniejszem  za 
wiadomić P. T. pub liczność , że posiadam 
skład niefałszowanego, świeżego, dwukrotnie 
zafinowanego oleju z orzechów. 1 m ały flak. 
25 cent., wielki 45 et.

Nowe maszynki do łap an ia  pcheł, — 
można otrzymać sztuka po 20 ct.

P ió ra  regulatory  dla wprawiania ka  
żdćj ręki i na  każdym papierze, tak, że 
każdćm piórem najdelikatniejsze kaligrafi­
czne, jak o  tćż i najgrubsze pismo wykony­
wać można. 12 sztuk 24 ct. 
sa^> Najwyżćj patentow ana tru c izn a  do wy­
gubienia myszy, szczurów, chomików i k re ­
tów. Sprzedaż pod gwaranęzą, 1 wielki sło­
ik blaszany 1 złr.

Radykalny środek  na odcisk i, usuw a­
jący  je  najdlużćj w ośmiu dniach bez śla- 
du. Nowo wynaleziony ten  środek przewyż 
sza wszystkie dotychczasowe i dla tego 
sprzedaje się pod gwarancyą. — 1 pudełko 
wraz z objaśnieniem  sposobu użycia 40 et 
HO* Jedyny w Austryi skład niefałszowa­
nego olejki arniki, który ma cudowną w.ła 
sność usuw ania holu głowy, wzmacniania 
korzeni włosów nawet na  łysych miejscach 
w zdumiewająco krótkim  czasie; usuwa 
przytćm  najzupełnićj łupież z głowy. Jako  
środek leczniczy używa się przy stłuczeniu 
wywichnięciu, reumatyzmie, oparzeniu, itd. 
Bliższa wiadomość w opisie, który  się do 
łącza. 1 flakon 1 złr.
■O* Sm arowidło do sk ó r z kauczukiem dla
zapobieżenia psuciu się skóry; zalecające 
się szczególnićj do uprzęży końskićj itd. — 
1 pudełko blaszane 60 ct.
HO* Najlepsza m asa do brzytew, za pomo­
cą k tó rlj oszczędza się szlifowanie brzy 
tew. 1 pudełko 25 cent.
HO* Niezbędnem dla każdego gospodarstwa 
są nowe patentowane sżlifierze, za pomocą 
których z najw iększą łatwością i bez tru ­
dności wszelkie ostre narzędzia ja k  nożycz­
ki, noże itd. w jednćj chwili m ożna wy­
ostrzyć. 1 sztuka tylko 35 ct.

Najlepsza w iedeńska woda do wywa­
biania plam ; kosztuje flaszeczka 10 ct.
CWt- Encrivoir usuwa natychm iast z bielizny 
lub innych rodzajów m ateryj wszelką świe­
żą plamę atram entową. 1 flakon 25 ,ct.

W szystko niewidzialne stan ie  się  widział- 
nem za pomocą nowego m ikroskopu kie 
szonkowego powiększającego 10, 20, 30 do 
100 razy wszelki przedmiot, tak  że nawet 
żyjatka w czystćj wodzie do picia wyraźnie 
widzieć można. M ikroskopy te m ają wielo­
rak i użytek, np. przy kupnie maki, zboża 
owoców strączkowych, m ateryałów  aptecz­
nych , towarów tkanych, przy analizacli 
badaniach przyrodniczych, itd. 1 sztuka 40, 
60, 80 ct. złr. 1, 1.20, 1.50.
8*9" Śm ierć wszystkim nieznośnym owadom
za pomocą nowo wynalezionćj essencyi za- 
bijającćj owady. — Ma ona tę własność, że 
nietylko prędko wytępia owady, ale i za 
bezpiecza przeciw ich zagnieżdżaniu się 
używa się na pluskwy, szwaby. pchły itd 
1 wielki flakon 30 cent. 
e w * P rak tyczna m aszynka do korkowania 
Za pomocą tćj m aszynki m ożna każdą fla 
szke zakorkować prędko i tak  że powietrze 
nie przyjdzie. 1 szt. 60 ct., 1 szt. najdosk, 
gatunku dla fabryk złr. 1.20.
BW' Angielska m aszynka do odkorkowy- 
w ania Z rączką do naciskania. Za pomocą 
tćj maszynki może nawet dz ieclc  bez wy 
silenia odkorkować flaszkę najm ocniej za­
korkowaną. 1 sztuka kosztuje 1 złr.

P łaszcze na deszcz z m ateryi nieprze- 
m akającćj i nie psującćj się, bez szwu, wy­
rób angielski. Płaszcz tak i je s t tak  zrobio 
ny. iż może być noszony naw et wśród naj 
piękniejszej pogody, gdyż n a  odwrotnćj swći 
stronie wygląda ja k  piękne okrycie. 1 szt, 
długa n a '4 2 'c a le , kosztuje 10 złr. 50 ct. 
każda dłuższa o 2 cale, o 1 złr. drożćj. — 
U prasza się nie brać za jedno fabrykatu 
tego z kraj o wemi.
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Ostrzeżenie. Ponieważ wymienione artykuły  b y r a ją  także fałszowane, zwra

składzie sa do otrzym ania jedynie prawdziwe.
C enniki'w szystkich na składzie znajdujących się przedmiotów, wydaje się bezpłatnie, 
Jednocześnie zwracam uwagę szanownych mieszkańców prowincyi na  mój wydział 

komisyjny. Jest to jedyny  w swoim rodzaju skład, w którym tak  najm niejsze ja k  i naj 
wieksze zlecenie w każdćj gałęzi dokładnie, prędko i tanio załatw ia sio. Poleca się na 
teraz licznym zamówieniom pierw szy ausiryćtcki sk ład  komisowy

A. Friedmanna, w  W iedniu, Praterstrasse, Nr. 26.
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